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Po Konferencji Samorządu Robotniczego

30 IV. 1970 r. Cena 50 gr

Wyniki gospodarcze huty w ub. roku
• Podział funduszu zakładowego

wynikające z realizacji uchwał 
II i IV Plenum KC PZPR.

Mimo niewątpliwych osią­
gnięć', nie na wszystkich odcin­
kach gospodarowania osiągnę­
liśmy zadawalające rezultaty 
Głównymi — jak stwierdził w 
swoim koreferacie — tow. Ci­
sowski — niedomaganiami są: 
niedostateczna rytmika 
dukcji, 
sków w 
działach, 
scyplina 
kie wykorzystanie czasu 
cy, niepełna realizacja planu 
postępu technicznego i mało 
oszczędna gospodarka mate­
riałowa.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego przyjęła uchwałę 
dotyczącą bilansu rocznego 
huty w 1969 roku oraz uchwa­
łę w sprawie podziału 
szu zakładowego HiL 
1969. Fundusz ten 
76.199 tys. zł, z tego 
19.050 tys. zł przeznacza się na

Odbyta 23 bm. KSR Huty 
im. Lenina przypadła na szcze­
gólny okres. W roku tym koń­
czy się bięjąca pięciolatka, a 
jednocześnie buduje się bazę 
do przyszłego planu pięciole­
tniego.

W konferencji, której prze­
wodniczył I sekretarz KF 
PZPR tow. Wachowski brali 
udział m. in. sekretarz KW 
PZPR tow. Łoś, przedstawicie­
le ZG Związku Zawodowego 
Hutników’, Min. Przem. Cięż­
kiego i Zjednoczenia HŻiS. O- 
becny był aktyw kierowniczy 
HiL z dyrektorem naczelnym 
tow. Kołomyjskim.

Zadania planowe 1969 roku 
zostały wykonane w Hucie 
im. Lenina z nadwyżką. Osią­
gnęliśmy lepsze niż przewidy­
wał plan podstawowy wskaź­
niki ekonomiczne.

Osiągnięcia te są wynikiem 
dużego wysiłku załogi i kie­
rownictwa społeczno-gospo­
darczego huty. Na uzyskanie 
takich rezultatów wpłynęły w' potrzeby budownictwa miesz- 
dużym stopniu zobowiązania 
produkcyjne i oszczędnościo­
we podjęte przez załogę dla 
rc.-czenia 25-lecia Polski Lu­
dowej, jak również wnioski

niewykonanie 
podstawowych 
niedostateczna 
technologiczna,

pro- 
uzy- 
wy- 
dy- 
nis- 
pra-

fundu- 
za rok 
wynosi 
m. in.

kaniowego dla pracowników 
HiL, 11.430 tys. na fundusz so­
cjalno-bytowy załogi huty 
40.393 tys. zł do proporcjonal­
nego podziału w stosunku do

funduszu płac, 2.244 tys. zł na 
nagrody dzielone jednorazowo 
dla wyróżniających się praco­
wników w okresie obrachun­
kowym, 2.244 tys. zł do dyspo­
zycji OZR i RZ jako fundusz 
na nagrody za osiągnięcia w 
zakresie współzawodnictwa. 
Przeznaczono również część 
funduszu dla uczniów ZSZ, 
pracowników ZLZ, nagrody 
dla rencistów itp.

KSR przyjęła sprawozdanie 
z gospodarki funduszem na 
cele socjalno-bytowe załogi, 
które przedstawił tow. Stefa­
nik, oraz zatwierdziła prelimi­
narz wydatków.

Kończąc obrady tow. Wa­
chowski powiedział, że trzeba 
wyznaczyć pełne zadania dla 
całej załogi. Te zadania trze­
ba na bieżąco kontrolować 
aby w pełni były realizowane 
i przekraczane. Odznaczenie 
jakie otrzymała huta zobowią­
zuje każdego pracownika do 
nełnej mobilizacji. Nie wolno 
dopuścić aby przez złą orga 
r.izscję pracy czy wadliwą ja­
kość „uciekało" nam kilka mi­
lionów, które można by r»z- 
dzlelić wśród załogi. (WK)

Załoga Wydziału Rur Zgrze­
wanych jako pierwsza w na­
szej hucie zameldowała 22 bm. 
o wykonaniu zadań bie­
żącej pięciolatki. W okresie od 
1 stycznia 1966 roku do 2G 
kwietnia br. wykonała 205.303 
kilometrów rur, z tego 50.150 
km na eksport.

Właśnie w środę — w dniu 
setnej rocznicy urodzin W. I. 
Lenina walcownicy Wydziału 
Rur wysiali do Węgierskiej 
Republiki Ludowej pierwszy 
wagon rur na poczet ponad­
planowej produkcji. Do przed­
terminowego wykonania zadań 
wybitnie przyczyniła się rea­
lizacja zobowiązań produkcyj­
nych podejmowanych przez 
załogę wydziału, który zresztą 
walczy o tytuł Wydziału Pracy 
Socjalistycznej-

Do końca roku pracownicy 
P-63 wykonają jeszcze około 40 
tys. km rur.

Przy tej niecodziennej oka­
zji odbyła się w hali rurow- 
ni mała uroczystość, w której 
udział wzięli przedstawiciele 
kolektywu kierowniczego HiL 
z I sekretarzem KF Tadeuszem 
Wachowskim i dyrektorem na­
czelnym Bohdanem Kołomyj­
skim. Pogratulowali oni zało­
dze wydziału sukcesu, przeka­
zując kierownikowi wydziału 
inż. W. Kunstlerowi i sekreta­
rzowi KZ E. Mastalerzowi — 
wspaniały kosz biało - czerwo­
nych goździków. Warto dodać, 
że wagon rur dla WRL wy­
konała zmiana A inż. Motyki, 
mistrza wykańczalni tow. No­
waka. Walnie przyczynili się 
do sukcesu walcowników ko­
lejarze huty z Wydziału Prze­
wozów Walcownie- (br)

Przy wagonie rur przeznaczonych dla Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Fot. St. Gawliński

Delegacja HiL przekazała 
Muzeum Lenina w Krakowie 
urnę z ziemią z Ul janowska

W dniu 22 bm. w setną rocznicę urodzin Włodzimierza Le­
nina, delegacja naszej huty, która bawiła niedawno w Ulja- 
nowsku, zawiozła urnę z ziemią pobraną w miejscowości ro­
dzinnej Lenina, do krakowskiego muzeum. Urnę przekazał 
przewodniczący Rady Robotniczej HiL tow. Edward Cisow­
ski. Urna z ziemią pobraną w Uljanowsku została umiesz­
czona w muzeum Lenina.

Członkowie delejfccji naszej huty zwiedzili następnie nową 
ekspozycję Muzeum. (jd)
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\ 1 / przeddzień obchodów 
yy 20-lecia HiL — przodu­

jący pracownicy kombi­
natu, budowlani oraz działacze 
społeczno-polityczni Nowej Hu­
ty, udekorowani zostali wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Uroczystość odbyła 
się w salach recepcyjnych 
Prez. Rady Narodowej miasta 
Kre'rwż, w niedzielę 19 bm.

Serdecznie powitał budowni-

Z okazji 20-lecia Huty im. Lenina

Odznaczenia państwowe 
d!a zasłużonych
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Z udziałem władz partyjnych i państwowych

czych HiL i hutników — 
przew. Prez. Rady Narodowej 
ffiiastą Krakowa tow. Jerzy 
Tękala. Następnie odbyła się 
dekoracja wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Za za­
sługi w pracy zawodowej i w 
działalności polityczno-społecz­
nej odznaczeni zostali m. in.;

Zasługi, oraz Odznaką Bu­
downiczego Nowej Huty. Z 
naszej huty odznakę tę otrzy­
mali: tow. T. Wachowski, tow. 
Jan Stefanik, tow. Edward 
Cisowski.

W imieniu odznaczonych po­
dziękowała za zaszczytne wy­
różnienie długoletnia działacz-

20 kwietnia br., z okazji uroczystości leninowskich, 25 rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej, oraz 20-lecia Huty im. Lenina, gościliśmy dostojnych gości: sekretarza KC PZPR i członka Rady 
Państwa MIECZYSŁAWA MOCZARA. wicepremiera PIOTRA JAROSZEWICZA, sekretarza KC JANA SZYDLAKA, 
przewodniczącego Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej ZENONA NOWAKA, przedstawicieli naczelnych władz stron­
nictw politycznych, ministrów. Obecny był przedstawiciel ambasady ZSRR w Polsce BORYS WIERIESZCZAGIN. 
Oto relacja z uroczystości:

WIEC W NOWEJ HUCIE AKADEMIA W KOMBINACIE
~~) kwietnia br. cały Kraków przybrał odświętną szatę.

I ż Pięknie przybrana jest najmłodsza jego dzielnica — 
Nowa Huta. W naszej dzielnicy, która w tych dniach 

obchodzi 20-lecie rozpoczęcia budowy kombinatu odbyła się 
wielka uroczystość: zgromadzenie mieszkańców Krakowa i 
Ziemi Krakowskiej połączone z wmurowaniem kamienia wę­
gielnego pod pomnik Wodza Rewolucji Październikowej, 
twórcy pierwszego państwa socjalistycznego W. I. Lenina.

Przemawiając do zgroma­
dzonych tłumnie mieszkańców 
tow. Cz. Domagała powiedział 
m. in.: Wznosimy ten pomnik 
w miejscu, które jest najpeł­
niejszym świadectwem prze­
mian społecznych, dokona­
nych w Polsce Ludowej. Naj­
większy polski kombinat me­
talurgiczny i nowoczesna dziel­
nica mieszkaniowa, które w 
okresie ostatnich 20 lat po­
wstały na podkrakowskich po­
lach, jak również dziesiątki ty­
sięcy uczących się w szkołach 
dzieci hutników — potwierdza-

ją ludzki sens Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Akt erekcyjny odczytuje I 
sekretarz KF PZPR HiL T. 
W'achowski. Czytamy w nim 
m. in.: Niech ten pomnik 
świadczy wszem i wobec o 
światowym triumfie idei Le­
nina, niech świadczy o bra­
terstwie- i przyjaźni między 
narodem polskim i narodami 
ZSRR.

Przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych dokonują wmurowania 
kamienia węgielnego pod )ju- 
dowę pomnika Lenina.

Moment umieszczenia aktu erekcyjnego pod pomnik W. 
I. Lenina.

Sala widowiskowo-sportowa HiL, wieczorem. Biało- 
czerwone i czerwone flagi, odświętne dekoracje, a wśród 
nich jeden element najbardziej chyba wymowny: lakowa 

pieczęć na zawartym przed 25 laty między Polską Rzeczy­
pospolitą Ludową i ZSRR Układzie o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy.

Uroczystą akademię zagaił 
I sekretarz KW Czesław Do­
magała. Powitał serdecznie 
przybyłych hutników i bu­
downiczych kombinatu, dele­
gacje zagraniczne: radziec­
kich hutników, Zarządu Cen­
tralnego TPRP, Frontu Na­
rodowego z Bratysławy (Sło­
wacja). Mówił o ogromnym 
znaczeniu podpisanego przed 
25 laty Układu, zrodzonego 
ze wspólnie przelanej krwi 
przez żołnierzy polskich i ra­

dzieckich, ze wspólnego zwy­
cięstwa nad faszyzmem nie­
mieckim. Podkreślił, że sym­
bolem współpracy Polski i 
ZSRR jest Huta im. Lenina 
gdzie odbywa się akademia, 
czołowy obiekt Polski prze­
mysłowej, Polski socjalistycz­
nej.

Przemówienie wygłosił na­
stępnie wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz. 
Nakreślił historię sojuszu 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Prezydium akademii.
Fot. J. PODLECKI

Grupa odznaczonych.
Foto: J. POLECKI

Orderem Sztandaru Pracy 
II KI- tow. Tadeusz Wachow­
ski — I sekretarz KF w HiL 
i tow. W|»dysław Bogacz — 
brygadzista z PPB HiL, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski — tow. Hen­
ryka Winiarska z KZBiŻ 
w Łęgu, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski — tow. Józef Klimek — I 
torowy w Wydz. Kolejowym 
HiL, tow. Józef Kryniger — 
st. rozdzielczy produkcji w 
Walcowni Gorącej Blach, tow. 
Stanisław Śpiewak — gł. tech­
nolog blach w Dz- Naczelnego 
Technologa HiL. Złotym 
Krzyżem Zasługi tow. tow.: 
K. Frankowicz — st. magazy­
nier w Wydz. Gazowym, E. 
Garścia — zast. gł. energetyka 
ds. ochrony wód i atmosfery, 
J. Kania — dyrektor admini­
stracyjny, H- Połatyński — 
kier. Wydz. Samochodowego 
HiL. Srebrnym Krzyżem Za­
sługi tow. tow. — W. Cyra — 
st. palacz z ZMO, E. Dorczak 
— st. ustawiacz w Pionie 
Transportu Kolejowego, A. 
Gazda — technolog w Dz. 
Produkcji Hutniczej, R- Grze­
siak — suwnicowy w Wydz. 
Odlewnie, .1. Matusiak — ope­
rator w Wydz. Wlewnic, C. 
Płonka — st. inspektor w 
Wydz. Kontroli Jakości. St. 
Wolak — I operator w Wal­
cowni Taśm, K. Wielgocki — 
kier. Dz. Kapitalnych Remon­
tów. Ponadto nastąpiły odzna­
czenia Brązowym Krzyżem

ka społeczna i polityczna No­
wej Huty tow. Henryka Wi­
niarska. Gratulacje odznaczo­
nym złożył następnie I sekre­
tarz KW tow. Czesław Doma­
gała. (jd)
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FINAŁ KONKURSU 

„NOWA HUTA 
W PIOSENCE”

„Ognisko Młodych” ZDK 
HiL zorganizowało — jak wia­
domo — wspólnie z Rozgłośnią 
Polskiego Radia, Wydz- Oświa­
ty i naszą redakcją konkurs 
piosenkarski dla młodzieży w 
wieku od 7 do 15 lat pn. „No­
wa Huta w piosence”. Była to 
impreza z okazji 100 rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina, 
20-lecia Huty im. Lenina i 15- 
lecia ZDK. Udział w elimina­
cjach konkursu wzięło ponad 
100 kandydatów. Z tej liczby 
16 kandydatów zakwalifikowa­
ło się do finału.

10 laureatów konkursu pio­
senkarskiego wystąpi na kon­
cercie z okazji Dnia Hutnika 
w dniu 10 maja. .

UWAGA, 
CZYTELNICY!

Następny numer „Głosu” 
ukaże się w kiosku „Ru­
chu” już w piątek rano, 
1 maja.
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Jak było 
w Uljanowsku?

Jak już naszym Czytelni­
kom wiadomo, przewodniczą­
cym delegacji, która niedaw­
no odwiedziła rodzinne miasto 
Lenina — Uljanowsk, był 
przew. Rady Robotniczej HiL 
— Edward Cisowski. Z tej o- 
kazji — krótka rozmowa na 
temat ciekawej podróży.

— Uljanowsk od Warszawy dzie­
li około 2 tys. km. Mieliście więc 
długą podróż...

-- Skądże znowu! Podróżowaliś­
my samolotami. Znacznie krócej, 
nii pociągiem ekspressowym z 
Krakowa do Warszawy...

— A powitanie w Uljanowsku?
— Nadspodziewanie mile. Z 

przewodniczącym Towarzystwa 
Przyjaźni Rtdziecko-Polsklej na 
czele. Z wieloma słowami pocie­
chy, te pogoda się poprawi. Aura 
była bowiem paskudna, co prze­
raziło naszych filmowców...

— Dawny Symbirsk, a obecny 
Uljanowsk, to chyba dzisiaj duże 
miasto?

— 320 tysięcy mieszkańców. S 
wyższych uczelni. Piękne lotnisko. 
Nowoczesne hotele, z których gi­
gantyczny „Wieniec", oddany nie­
dawno, może Zaimponować nieje­
dnemu przybyszowi z „wielkiego 
świata".

— Przejdźmy do starego Ulja- 
nowska, do pamiątek po Leninie', 
których tam z pewnością nie brak.

— Istnieją tu trzy historyczne 
jut, rodzinne domy Włodzimierza 
Lenina. Pierwszy, w którym się 
urodził, drugi — do którego 
wkrótce przeniosła Sie rodzina 
Uljanowych i trzeci, dzisiejsze 
muzeum. Tu „Wotodla" z rodzica­
mi i rodzeństwem mieszkał naj- 
dtutej. Pokoje zwiedzaliśmy ze 
wzruszeniem. Pokój Wtodzimterza 
jest maty, skromny. Na ścianach 
autentyczne dyplomy i wyróżnie­
nia ze szkoły. Wielka mapa świa­
ta, trochę książek, biurko, dwa 
krzesła, proste łóżko. Z innych 
„miejsc leninowskich", jak je tam 
nazywają, warto wymienić gim­
nazjum, do którego uczęszczał 
Wołodia, sale, gdzie zdawał egza­
min. Ponadto w mieście znajdują
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w Ognisku Młodych ZDK HiL otwarta została ciekawa ekspozycja 
prac Józefy Sobór-Kruczek, specjalizującej się w technice... (radzi­
my zobaczyć, coś bardzo interesującego!). Przy scenerii płonących 
świec odbyło się w licznym gronie przyjaciół i sympatyków sztuki 
artystki otwarcie wystawy. Dokonał go mgr St. Daniloś. Plastycz­
ka otrzymała wiele kwiatów, a nawet odbył się na jej cześć kon­
cert muzyczny zespołu „Dwa Iksy”. Iluminacja przy pomocy kolo­
rowych świateł stworzyła niezwykły nastrój. Impreza - bardzo 
udana.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

TABELA WYKONANIA PLANU PRZEZ HiL
proc planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 99
wyroby zasadowe 99
dolomit 98
wapno jr,5
wyroby smól, dolom. 115

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 100
smoła 100
benzol lon
siarczan amonu 99

Aglomerownia I 107
Aglomerownia II 107
Wielkie Piece

surówka 104
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 99
żużel pienisty 104

Stalownia Martenowska 9«
Stalownia Konwertorowa 199
Wydział Wlewnic

wlewnice 107
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 98
prod. gotowa kęsisk 98
prod. surowa kęsów 97
prod. gotowa kęsów 101

Walcownia Slabing
prod. surowa 102
prod. gotowa 102

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 97
prod. gotowa 100

Kol. mgr ANNIE 
KRASNOPOLSKIEJ wy­
razy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci 
Męża składają

Pracownicy i Kierow­
nictwo Rejonu Inwesty­
cji Walcowni Slabing 
Huty im- Lenina.

Sie pomniki: młodego Lenina, nji- 
cza w wteku dojrzałym oraz jego 
ojca — Iljt Ul Janowa.

— Nasza ekipa nakręciła chyba 
wiele...

— O tak, zwłaszcza, te pogoda 
w końcu poprawiła się. Trochę 
sprawialiśmy kłopotu gospoda­
rzom. bo i tak przed uroczysto­
ściami leninowskimi mieli pełne 
rece roboty, ale nie okazywali 
nam najmniejszego nawet znie­
cierpliwienia. Byli nadzwyczaj 
serdeczni i okazalt nam wiele po­
mocy. Filmowanie domów Lenina 
napędziło jednak tamtejszym wła­
dzom trochę strachu. Strat potar- 
na była w pogotowiu. Nic dziwne­
go. Domy to jut stare, drewniane, 
a stanowią przecież bezcenne pa­
miątki.

— Jak poza tym spędzaliście 
czas? Były na pewno chwile re­
laksu...

— Słuchaliśmy koncertu młode­
go. ambitnego zespołu filharmo­
nii. Wzięliśmy udział w inaugura­
cji festiwalu filmów o Leninie, na 
której pokazano „Kremlowskte 
kuranty". Do relaksu zaliczam też 
zwiedzanie Domu Młodzieży, Bi­
blioteki Centralnej i Muzeum Et­
nograficznego.

— Co jeszcze ehciellbyście do­
dać, na zakończenie tej krótkiej 
rozmowy?

— Może takie dwie ciekawostki. 
Podczas II wojny światowej Ulja­
nowsk był szturmowany przez 
korpus hitlerowski, który pod­
szedł ai do Wołgi. Obrona jednak 
była niezwykle silna i korpus roz­
bito doszczętnie. Druga, ciekawa 
sprawa dotyczy jut współczesno­
ści. Wszystkie stare domki w 
PI janowsku mają być wyburzone. 
Zostaną jedynie te. które włażą 
się z życiem Lenina w tym mie­
ście. Powstanie wspaniały park, 
który jeszcze bardziej doda uro­
ku temu pięknemu I nowoczesne­
mu dziś miastu. Leżące w widłach 
Wołgi i Swiagt stanowi przepięk­
ne miejsce wypoczynku. Ale i 
przemysł posiada potężny. O tym 
jednak może już kiedy indzidj...

Rozmawiała:
DANUTA RYBARCZYK

Walcownia Taśm 
prod. rur 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili
prod. surowa prof. tn
prod. got. prof. 100
prod, surowa drutu 104
prod, gotowa drutu 204

Walcownia Zimna Blach
blacha ęur. czarna 101
blacha got. czarna 99
blacha sur. ocynk. 98
blacha got. ocynk. 109
biacha sur. ocyn. ogn. 107
blacha got. ocyn. ogn. 98
blacha Sur. ocyn. elektr. 111
blacha got. ocyn. elektr. 107
taśma — goi. 82

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 103
prod. got. rur 112
prod. got. prof. glęt. 109

W ydzial Odlewnie
prod. ogółem 104
stal elektr. surowa 109
odlewy staliwne 94
odlewy żeliwne 104

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kułem ogółem 100
odkuwkl swob. kute 100
prod. ogółem 00
konstrukcje stalowe 101

Siłownia — energia elektr. 94
Stal ogółem 100

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Kilka załóg wydziałów 
HiL uzyskało dobre rezultaty. 
Dzięki rytmicznej pracy wykonały 
z nadwyżką swe zadania produk­
cyjne. Bardzo dobrze pracują za­
łogi obu Aglomerowni. Wykonały 
plany w 107 proc., dały po kilka­
naście tysięcy ton spieku dodat­
kowo. Wlelkoplecownlcy utrzyma­
li równe tempo pracy. Wykonali 
plan w 104 proc, przekraczając 
swe zadania o kilka tysięcy ton 
surówki. Dobrze 1 rytmicznie pra. 
cuje załoga Stalowni Konwertoro- 
wo - Tlenowej. Wykonała plan w 
109 proc., dodatkowa produkcja 
wyniosła kilka tysięcy ton stall. 
W czołówce uplasowała się załoga

„Pod kierownictwem PZPR, 
awangardy narodu, partii 
wcielającej w życie zasady 
marksizmu - leninizmu, kraj 
nasz przez 25 lat rządów ludzi 
pracy, stworzył trwałe pod­
stawy swego dalszego postę­
pu. Przed wszystkimi obywa­
telami PRL, otwarto drogę 
wszechstronnego rozwoju.

Te przemiany społeczne do­
prowadziły również do wiel­
kiego rozkwitu sportu. Pań­
stwo ludowe stało się jego 
najlepszym protektorem i o- 
piekunem. Dowodem tego jest 
stale rosnąca pozycja naszych 
sportowców we wszystkich 
niemal dyscyplinach. Świad­
czy o tym też coraz większa 
liczba obiektów i urządzeń 
sportowych wznoszonych przez 
nasze państwo, a dostępnych 
dla wszystkich ludzi pracy.

Mistrz sportn — Stanisław Dra­
gan — odczytuje apel sportowców 

HiL.
Fot. W. KSIĄŻEK

ZAWODY KOLARSKIE
25 bm. o godzinie 15-tej „Na 

Skarpie”, obok placu Centralne­
go w Nowej Hucie, odbędą się za­
wody kolarskie o tytuł ..Mistrza- 
rowerzysty Nowej Huty". Orga­
nizatorem zawodów jest szczep 
harcerski „Czerwone węzę" ze 
Szkoły Podstawowej nr 91, który 
w swej działalności wykazuje 
wiele pomysłowości 1 inicjatywy. 
Zawody te organizowane są z 
okazji „Tygodnia kultury na jezd. 
ni” 1 mają za zadanie podnieść 
kulturę młodzieżowych użytkow­
ników szos.

Całość zawodów składać się bę­
dzie z części ^praktycznej i teore­
tycznej, a mianowicie: przejazdu 
na rowerze poprzez tor przeszkód 
(próba zręczności). przejazdu 
przez „miasteczko komunikacyj­
ne" z przestrzeganiem obowiązu­
jących znaków drogowych, udzie­
lenia odpowiedzi na trzy pytania 
z zakresu przepisów ruchu dro­
gowego.

Zwycięzca otrzyma tytuł „Mi­
strza . rowerzysty Nowej Huty”. 
Poza tym dla zwycięzców prze­
widziano dyplomy 1 nagrody.

Udział w zawodach może brać 
młodzież harcerska 1 nie zorgani­
zowana, która zgłosi swój udział 
najpóźniej w dniu zawodów, przed 
godziną ich rozpoczęcia.

hm JOZEF SAJBOTH

Wydr. wlewnic. Wykonała plan w 
107 proc. Nie zawiodła załoga 
Walcowni Slabing. Dzięki bardzo 
rytmicznej pracy wykonała plan w 
102 proc, dając dodatkowo ponad 
1 tj"s. ton slabów. Dobry rezul­
tat uzyskała załoga Walcowni 
Drutu: wykonała plan w 104 proc., 
dostarczyła dodatkowo kilkaset 
ton walcówki.

WYKONALI SWE ZADANIA. W 
100 proc, wykonała plan produkcji 
koksu wielkopiecowego załoga ZK. 
Dodatkowo dostarczyła ona ponad 
1 tys. ton koksu. Dobrze spisała 
się też załoga Walcowni Gorącej 
Blach: wykonała swój plan w 
ICO proc. Nie zawiodła załoga 
Ocynkownl Blach. Wykonała plan 
w 100 proc. Wywiązała się rów­
nież ze swych zadań załoga Ocy- 
nownl Elektrolitycznej Blach. 
Wykonała plan 1 dostarczyła do­
datkowo kilkaset ton blachy. Do­
bry rezultat uzyskała także za­
łoga Wydz. Rur Zgrzewanych, 
wykonała plan w 112 proc., do­
starczyła dodatkowo kilkaset ki­
lometrów rur stalowych.

POZOSTALI W TYLE. W dal­
szym ciągu nie wykonuje zadań 
dobowych załoga Stalowni Mar- 
tenowsklej. W rezultacie brak Jej 
do wykonania planu kilku tysięcy 
ton stall, akurat tylu, o Ile prze­
kroczyli swe zadania stalownlcy 
z Konwertorowej. Nie wykonała 
planu załoga Walcowni Zimnej 
Blach. Niedobory obejmują bla­
chę czarną, ocynowaną ogniowo. 
Nie wykonała także planu zało­
ga Walcowni Zgniatacz. Zabrak­
ło jej do planu ponad 2 tys. ton 
kęsisk.

TOSTOJ WAGONÓW PKP DWA 
RAZY PRZEKROCZONY. W ub. 
tygodniu nieco gorzej kształto­
wał się średni czas postoju wa­
gonów PKP w hucie. Zanotowa­
liśmy dwa razy przekroczenie li­
mitu: w dniach 18 1 20 bm. Oto 
wyniki: 15 bm. — średni czas po­
stoju wagonów wyniósł 9.8 gtfdz.. 
16 bm. — 10.2 godz., 17 bm. — 
10,9 godz., 1« bm. — 13.9 godz., 
19 bm. — 10.9 godz., 20 bm. — 
12J godz., 21 bm. — 10,4 godz.

Apel sportowców 
Huty im. Lenina
My sportowcy HiL szczegól­

nie czcimy pamięć Wodza Re­
wolucji, patrona naszego kom­
binatu. Rok Leninowski zbie­
ga się również z XX-leciem 
istnienia naszej huty. Roczni­
ce te są jeszcze większym do­
pingiem do coraz lepszej wy­
tężonej pracy nad uzyskiwa­
niem coraz lepszych wyników 
w pracy nad sobą...

Oto fragment z apelu spor­
towców Huty im. Lenina, któ­
ry odczytał mistrz sportu — 
Stanisław Dragan przed pom­
nikiem Lenina w Poroninie.

22 kwietnia w setną roczni­
cę urodzin W. I. Lenina szta­
feta motorowa KS Hutnik, 
przejechała trasę z kombinatu 
przez Zawoję do Poronina 
gdzie sportowcy naszego za­
kładowego k(ubu brali udział 
w uroczystym apelu, a nastę­
pnie złożyli pod pomnikiem 
wieniec.1

Po odczytaniu apelu, prezes 
TKKF ZMS HiL Bogusław 
Szczepka odczytał meldunek o 
realizacji sportowego Czynu 
Leninowskiego TKKF-u.

Na apel ZW TKKF i TKKF 
ZMS HiL zorganizowano w o-
>oooooooooooooo<x>oqooooooooooooo<x>ooooooo

Nasza załoga w 1-Majowym pochodzie
Tegoroczne Święto Pracy będzie 

wielką, radosną manifestacją. Za­
łoga naszej huty obchodzi je pod 
hastem setnej rocznicy urodzin W. 
I. Lenina, 25-leeia zwycięstwa nad 
faszyzmem i dwudziestolecia kom. 
binatu. Został już opracowany 
szczegółowy scenariusz pochodu, 
w którym wezmą udział pracow- 

' nicy huty wraz z rodzinami.
Tym razem krakowscy hutnicy 

stanowić będą grupę otwierającą 
w Krakowie pierwszomajowy po­
chód. Tuż za orkiestrą HiL napis 
NOWA HUTA nieść będą hutnicy 
wraz z budowlańcami. Za nimi 
poczty sztandarowe dzielnicy, 
członkowie Komitetu Obchoaow 
Święta Pracy. Napis HUT« IM. 
LENINA otworzy butniczą grupkę 

naczele której Jwoczą-ć ,bgd„.-. 
atalowników, w. strojąc!: hutni­
czych,' z kwiatami, emblematami 
IliL, szturmówkami. A za nimi 
kolejno załogi pionu Głównego 
Mechanika i Energetyka, Zakła­
du Koksochemicznego, ZO. Dy­
rekcji Naczelnej i Technicznej, 
kolejarze huty, haperowcy, pra­
cownicy Aglomerowni, Wielkich 
Pieców, Stalowni Martenowskiej, 
Wydziału Przerobu Żużla, Dyrek­
cji Inwestycji, TA, Wydziału Wle­
wnic, Walcowni Taśm, Konwerto. 
rowej, Walcowni Wstępnych, Wal­
cowni Gorącej i Zimnej, Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych, Walcowni 
Drobnej, Slabinga i wreszcie ak­
tyw ZMS i uczniowie ZSZ.

Imponująco zapowiada się po­
chód załogi huty — w roku jej 
jubileuszu. Elementy dekoracyjne 
na elektrowózkach, plansze i ma­
kiety poinformują społeczeństwo 
Krakowskie, o dorobku załogi w 
okresie dwudziestolecia, o wyni­
kach produkcyjnych, eksporcie.

Pod hasłem „trzy razy Lenin” 
maszerować będzie młodzież, nio­
sąca symbole naszego kombinatu, 
kopalni i stoczni — noszących 
hnię Lenina. W mundurach pójdą 
zliowidowcy, byli żołnierze — 
dziś pracownicy huty.

ZAŁOGA KOMBINATU ZBIE­
RA SIĘ W DNIU 1 MAJA O CO-

M
egafony pomnażają si­
łę głosu; mówi Czesław 
Domagała. Przypomina 

o ofiarnym wysiłku, który 
stworzył miasto i kombinat, 
obchodzący obecnie dwudzie­
stolecie. O Leninie, którego 
setną rocznicę urodzin obec­
nie obchodzimy.

Przed chwilą zacinało desz­
czem, pokazały się w alei Róż 
parasole. Ale jut świeci pięk­
ne, wiosenne w kolorach słoń­
ce.

Plac wokół alei Ról przy­
strojony. Tysiące ludzi. Na 
trybunie przedstawiciele władz.

Opuśćmy na chwilę ten plac. 
Zagłębmy się w przeszłość, w 
lata... >

Szesnaście lat temu ryso­
wał się już pierwszy kształt 
placu Centralnego w Nowej 
Hucie. W kwietniu, budynki 
sięgały pierwszego piętra. W 
czerwcu, niektóre już trzecie, 
go piętra. A dziś, plac Cen­
tralny jest taki „sUry” i tak 
już „dawny”, te „.nawet na 
myśl nie przyjdzie, iż przed 
siedemnastoma laty — w ogó­
le go nie było.

Dwadzieścia lat dziś liczy na­
sza Nowa Huta i ponad 165 ty­
sięcy mieszkańców, a więc 
więcej, niż niektóre miasta 
wojewódzkie.

Uroczystość dobiega koń­
ca. Młodzi chłopcy, dziewczę­
ta, harcerze — oblegają jesz­

kresie od 15 II. do 15. III. br. 
2871 imprez sportowo-rekrea- 

' cyjnych, które poprzedzone 
były odczytaniem apelu do u- 
czestników tych imprez. Ogó­
łem w imprezach wzięło u- 
dział 265.408 uczestników. 
Zgłoszenia o realizacji TKKF- 
owskiego Leninowskiego Czy­
nu napłynęły z całego kraju. 
Podjęcie czynu przez Ogniska 
TKKF przyczyniło się do spo­
pularyzowania postaci przy­
wódcy światowego proletaria­
tu i do dalszego umasowienia 
kultury fizycznej.

W imieniu turystów HiL — 
kwiaty pod pomnikiem Leni­
na składają wyróżniający się 
działacze Oddziału PTTK An­
drzej Zaziąbł z ZK, Józef 
Dziużyński — kolejarz z HiL, 
i Janusz Polanowski praco­
wnik Aglomerowni.

Uroczysty. Apel Sportowców 
kończy się wpisaniem tekstu 
przez przedstawicieli KS Hut­
nik, TKKF ZMS i PTTK Hu­
ty im. Lenina do Księgi Pa­
miątkowej gdzie m. in. czyta­
my: ...świadomi tego, że u 
podstaw naszych osiągnięć le­
gło zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej, naszym 
zgromadzeniem, naszym czy­
nem i codzienną pracą składa­
my hołd wielkiemu człowie­
kowi, teoretykowi i przywód­
cy socjalistycznej rewolucji.

DŻINIE 8.30 NA UL. WESTER­
PLATTE. Czoło pochodu — na 
wysokości ulicy Lubicz, koniec 
kolumny przy wylocie ul. Koper­
nika. Po wysłuchaniu przemówie­
nia I sekretarza KC — tow. Wła­
dysława Gomułki, pochód prze­
maszeruje przed trybuną honoro­
wą, a następnie ulicami Baszto­
wą, 1-go Maja, Karmelicką. Roz. 
wiązanie pochodu w al. Słowac­
kiego, gdzie zaparkowane będą au­
tobusy HrL. (br)

Gościmy uczestników Ogólnopolskiego
Festiwalu Teatrów Amatorskich

Jedną z Imprez zorganizowa­
nych w naszej dzielnicy, a 
także w hucie, dla uczczenia 

setnej rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Iljicza Lenina jest 
centralny pokaz dorobku ar­
tystycznego zespołów teatral­
nych, uczestników Ogólnopol­
skiego Festiwalu Teatrów A- 
matorskich. Gościmy od 23 do 
26 bm. zespoły teatralne t ca­
łej Polski. Dają one swe wy­
stępy na scenie Teatru Ludo­
wego oraz w sali klubowej 
ZDK HiL. Uroczysta inaugu­
racja Festiwalu odbyła się w 
dniu 23 bm. w Teatrze Ludo­
wym, po czym rozpoczęły się 
przedstawienia wyróżnionych 
zespołów.

Dorobek prezentuje ogółem 
19 zespołów teatralnych z ca­
łego kraju. Są to: Teatr Faktu 
Politycznego z Technikum Bu­
dowlanego w Zabrzu, Teatr 
Poezji „Kontrasty" z Toma­
szowa Mazowieckiego, Teatr 
Ziemi Chełmskiej, Teatr Poe­
zji „Meluzyna” z Olecka, Te-

cze betonowy próg, miejsce — 
gdzie położono kamień węgiel­
ny pod pomnik Lenina. Długo 
słychać wesołe, rozbawione, 
cieszące się życiem, pięknym 
dniem — głosy.

Z nowohuckich 
uroczystości

(MiGAWKI)

W
 czasie akademii ieninow- 
tkiej w kombinacie wice­
premier Piotr Jaroszewicz 

m. in. powiedział:
Potęga Związku Radzieckiego 

sprawiła, źe Europa przez 
ćwierć wieku miała zapewnio­
ny pokój. Całe pokolenie wy­
rosło w tym czasie bez woj­
ny... Dziś, potąga rakietowo- 
nuklearna Związku Radziec­
kiego sprawia, Ze jest on na­
dal najważniejszym czynni­
kiem utrzymania pokoju w 
Europie.

Zdania te cytuję z pamięci. 
Przypominam je właśnie teraz, 
gdy 21 kwietnia mija 25 rocz­
nica podpisania układu mię­
dzy Polska i ZSRR o Przyjaź­
ni. Współnracy i Pomocy Wza­
jemnej. Układ ten sprawił, że

Problemy
II i IV Plenum KC Partii 

tematem obrad 
egzekutywy KW - 

w Hucie im. Lenina
Wczoraj, 24 bm. odbyło 

się wyjazdowe posiedzenie 
egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w na­
szym kombinacie. Tema­
tem obrad była ocena rea­
lizacji II i IV Plenum KC 
Partit

Obszerną relacje z ob­
rad egzekutywy zamieści­
my w następnym numerze 
„Głosu”.

GDZIE SĄ KONTROLERZY 
RUCHU DROGOWEGO?

Przy drodze między wydzia­
łami W-73 i WKS ustawiono 
znaki drogowe, z których wy­
nika, że obowiązuje tu ruch 
jednokierunkowy dla wszel­
kich pojazdów. Zrobiono to na 
pewno słusznie, bo dFoga jest 
wąska i dwa pojazdy nie mo­
głyby się minąć.

Niestety przepis ten nie jest 
przestrzegany przez kierow­
ców. czemu sprzyja brak ja­
kiejkolwiek kontroli. Kierow­
cy jeżdżą według własnego u- 
podobania w obu kierunkach, 
nie zwracając najmniejszej u- 
wagi na znaki drogowe. Tak 
będzie do czasu, gdy zaistnieje 
nieszczęśliwy wypadek! Myślę 
jednak, że jeszcze można te­
mu zapobiec, przez wprowa­
dzenie kontroli, a więc I po­
rządku na drogach w kombi­
nacie.
MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI 

korespondent

atr Poezji Garnizonu Olsztyń­
skiego, Teatr Jednego Aktora 
„Bulwieć 69” ż Lublina, Stu­
dencki Teatr „Verbum" z Ło­
dzi, Teatr Poezji „Logorytm" 
z Bytomia, Teatr Poezji „Safo” 
z Ustrzyk Dolnych, Teatr Po­
ezji przy MDK w Gdańsku, 
Kabaret Poetycki „To My” 
ZDK HiL, Zespół Estradowy 
Podlaskiej Jednostki Wojsko- 
wej, Studio Małych Form Tea­
tralnych „Zielone Tarcze” ze 
Szczecina. Młodzieżowa Estra­
da Poetycka ZDK HiL, „Teatr 
77” z Łodzi, Teatr Małych' 
Form Dramatycznych z Koźla, 
Teatrzyk Problemów „Stop” z 
Kielc, Scena Literacka „Pro­
pozycje” Domu Kulturv Ko­
lejarza z Tczewa, Zespół Pow. 
Domu Kultury z Olkusza.

Nasi goście zwiedzili hutę f. 
zapoznali się z pracą jej załoą 
gi, zwiedzili Zakładowy Domt 
Kultury HiL, obecni będą tak-ą 
że na spektaklu w Teatrze Lat 
dowym.

* öd»

mogliśmy ztradować Hutę fata 
Lenina i w związku z tym No­
wą Hutę.

Nasza huta, nasz kombinat — 
to owoc przyjaźni polsko . ra­
dzieckiej.

Przyjaźń ta nadal owocnie. 
A potęga Związkn Radzieckie­
go sprawia, że pokolenie na­
sze mogło nie tylko dojrzeć w 
warunkach pokojowych, ale i 
zdobyć wspaniałe doświadcze­
nie przemysłowe.

Mówię o średnim 
wiekiem pokoleniu. O tym, któ­
re startowało dwadzieścia i 
dwadzieścia pięć lat temu. Z 
którego wywodzą się ludzie 
kierujący dziś wydziałami Hu­
ty im. Lenina, instytucjami i 
zakładami w mieście.

To ich głównie jest dumą, 
te kombinat wyprodukuje w 
br. po raz pierwszy ponad 4,5 
min ton stali i dostarczy ro­
czną produkcję o wartości po­
nad 20 mld złotych. \

Młodzież uczestnicząca w 
położeniu kamienia węgielne, 
go pod pomnik Lenina, w efe­
kcie bratniej przyjaźni polsko- 
radzieckiej i ofiarnego wysił­
ku średniego dziś już pokole­
nia, otrzymuje piękny start da 
swoje najbliższe dwudziestole­
cie, jest nim znakomicie pra­
cujący, ciągle się rozbudowu­
jący, leninowski metalurgicz­
ny kombinat, (rw)
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Przemawia wicepremier Piotr Jaroszewicz
nmniiiiuiiiniiiiiuiuiiiiiiuiiiiiiHiuHiiiiiiiiiiHiiHHiuniirProblemyzałóg hutniczych
na VII Krajowym Zjeździe ZZH

Jak informowaliśmy, w Ka­
towicach odbyły się ostatnio 
obrady VII Krajowego Zja­

zdu Związku Zawodowego 
Hutników. Udział w obra­
dach wziął m. in. członek Biu­
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz KW w Katowicach tow. 
Edward Gierek, który wygło­
sił na Zjeździe obszerne prze­
mówienie. 180 delegatów 
(wśród nich przedstawiciele 
naszej huty na czele z przew. 
RZK tow. Janem Stefanikiem) 
reprezentowało 300-tysięczną 
rzeszę związkowców — praco­
wników czarnej i kolorowej 
metalurgii.

Referat programowy, w 
imieniu ustępującego Zarządu 
Głównego ZZH, wygłosił przew. 
tow. Józef Kieszczyński. Pod­
dał on wszechstronnej ocenie 
dorobek Związku wypracowa­
ny w 
przedstawił program działania 
ZZH na najbliższe trzy lata.

zdarzających się w hutach jest 
ciągle jeszcze wysoka, trzeba 
intensywniej pracy, aby ogra­
niczyć ich ilość), postępu te­
chnicznego i racjonalizacji 
szkolenia, kultury, wypoczyn­
ku po pracy. Podkreślano ró­
wnież, że realizacja stojących 
przed polskim hutnictwem 
trudnych zadań, zależeć bę­
dzie również od stałego dosko­
nalenia metod pracy związko­
wej i wewnątrzorganizacyjnej 
sprawności, od przestrzegania 
zasady kolegialności pracy o- 
gniw związkowych, oparcia 
pracy rad zakładowych i od­
działowych na szerokim a k- 
t y w i e związkowym działają­
cym w komisjach problemo­
wych. Dużo już zrobiono dla 
decentralizacji uprawnień 
związkowych. Obecnie waż­
nym zadaniem jest kontynuo- 

minionej kadencji i wanie tego procesu na rzecz 
zwiększenia uprawnień i za­
kresu działania rad zakłado­
wych, grup związkowych, mę­
żów zaufania.

zwró-

Szeroka i zaangażowana 
dyskusja

W dyskusji głos zabrali 
przedstawiciele prawie wszy­
stkich zakładów przemysłu 
hutniczego w Polsce porusza­
jąc nurtujące załogi problemy. 
Wiele miejsca poświęcono za­
gadnieniom II i IV plenum 
KC PZPR, problemom uspra­
wnienia organizacji pracy o- 
raz zarządzania, współzawod­
nictwa, jakości produkcji. 
Wielokrotnie przewijały się 
też przez dyskusję sprawy so­
cjalno-bytowe załóg hutni­
czych ze szczególnym 
ceniem uwagi na ruch 4-bry- 
gadowy. Jak wiadomo w tej 
dziedzinie zrobiono już bar­
dzo dużo, wiele wydziałów — 
ku ogromnemu zadowoleniu 
załóg — przeszło już na ten 
system pracy. W naszej hu­
cie ok. 10 tys. pracowników 
przeszło już na system 4-bry- 
gadowy. Nie udało się jednak 
zrealizować w pełni nakreślo­
nego planu: niektóre grupy 
pracowników metalurgii (m. 
in. kołejarze-hutnicy, praco­
wnicy Siłowni) będą musieli 
poczekać jeszcze na objęcie 
ich systemem 4-brygadowej 
pracy.

Z problemów jakie wy­
punktowane zostały w wystą­
pieniach zjazdowych, wymie­
nię jeszcze zagadnienia bhp 
(niestety liczba wypadków

Zadania 
polskiego hutnictwa

Z dużą uwagą wysłuchali 
delegaci przemówienia mini­
stra przemysłu ciężkiego tow. 
Franciszka Kaima. Skupił się 
on na zadaniach stojących 
przed hutnictwem w okresie 
nowej pięciolatki. Czeka nas 
— mówił minister — nie tylko 
poważny ilościowy wzrost 
produkcji surówki, stali, rur, 
wyrobów walcowanych.ziiieta- 
li kolorowych i materiałów o- 
gniotrwałych. Musimy zwięk­
szyć produkcję wyrobów bar­
dziej szlachetnych, będących 
nośnikami nowoczesno­
ść i w gospodarce narodowej. 
Chodzi m. in. o rozwój pro­
dukcji blach i taśm zimnowal­
cowanych, stali jakościowej, 
blach transformatorowych itp. 
Tym nowoczesnym wyrobom 
podporządkowany zostanie 
program inwestycji i rekon­
strukcji technicznej w hutach.

Trudne są również zadania 
stojące przed hutnictwem w 
dziedzinie podniesienia efek­
tywności gospodarowania. Mi­
nister podał jeden wymowny 
przykład: zwiększenie uzys­
ków przy produkcji wyrobów 
walcowanych tylko o jeden 
proc, pozwoliłoby na wytwo­
rzenie ok. 80 tys. ton wyrobów 
dodatkowo.

Z uroczystej akademii
lat

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
polsko-radzieckiego, od 
wojennych zmagań z najeźdź­
cą do obecnej, wszechstron­
nej współpracy w ramach 
RWPG. Mówił o przebytej 
wspólnie drodze, o rozwoju 
kraju i o budownictwie socja­
lizmu w Polsce. Piotr Jaro­
szewicz bardzo mocno pod­
kreślił znaczenie sojuszu Pol­
ski i ZSRR dla bezpieczeństwa 
europejskiego i dla trwałego 
pokoju w Europie. Przemó-

Sztandaru
Gratulacje od sekretarza KC Mieczysława Moczara dla hut­
ników, po dekoracji sztandaru HiL Orderem 

Pracy I Klasy.

O erym mówił 
tow. Jan Stefanik 

na Zjeździe?
Jednym z dyskutantów na 

Zjeździe był przewodniczący 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Jan Stefanik. W swym wystą­
pieniu poruszył on szereg 
spraw. Wiele miejsca poświę­
cił zwłaszcza zagadnieniom 
kwalifikacji załogi HiL i spra­
wom szkolenia wewnątrzza­
kładowego. Podkreślił, że po­
lityka zatrudnienia stażystów 
często nie jest zgodna z wyda­
nymi i obowiązującymi prze­
pisami. Tow. Stefanik wysu­
nął szereg konkretnych wnio­
sków, które powinny być w 
tym zakresie zrealizowane. Z 
innych zagadnień wymienię 
sprawy płacowe (istnieje ko­
nieczność aktualizacji obo­
wiązującego taryfikatora płac, 
chociażby z uwagi na wpro­
wadzenie nowych stanowisk 
pracy np. w Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej i Slabin- 
gu). sprawę zwiększenia o- 
pieki nad długoletnimi praco­
wnikami, sprawę poprawy 
warunków socjalnych. Tow. 
Stefanik poruszył również za­
gadnienia wypoczynku po 
pracy, turystyki oraz sportu.

Nowe władze ZG ZZH
Uczestnicy Zjazdu przyjęli 

program działania ZZH na la­
ta 1970—72. W wyniku wybo­
rów przewodniczącym ZG 
ZZH został ponownie tow. Jó­
zef Kieszczyński, zastępcami 
przewodniczącego tow. tow.: 
Paweł Podbiał, Antoni Daniel 
i Jan Stefanik. Sekretarzami 
ZG ZZH wybrani zostali to­
warzysze: Henryk Król i An­
toni Iloryłek.

Odprężeniem po wielogo­
dzinnych obradach było zapo­
znanie się przez uczestników 
Zjazdu z dorobkiem najlep­
szych zespołów artystycznych 
zakładów hutniczych w Pol­
sce. Duże i gorące brawa o- 
trzymały zespoły ZDK naszej 
huty — zespół baletowy Elwi­
ry Jabczanik, dziecięce zespo­
ły „Margaretki” i „Żonkile”, 
Estrada Poetycka oraz solist­
ka Ewa Obert z zespołem ,J)i- 
dowie”. (jd) 
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wienie przyjęte zostało burz­
liwymi oklaskami. Hutnicy 
wznosili spontaniczne okrzyki 
r.a cześć przyjaźni i współpra­
cy między naszymi narodami, 
na cześć PZPR na czele z to­
warzyszem Wiesławem.

Przemówienie wygłosił rów­
nież Borys Wierieszczagin. 
Najważniejsze akcenty z je­
go wystąpienia, bardzo ser­
decznie przyjętego przez ze­
branych, to bezpieczeństwo 
naszych granic na Odrze i Ny-

Sala hali wido­
wiskowej HiL 
podczas ponie­
działkowej a- 
kademii do­
słownie „pęka­
ła w szwach”. 
Przybyły tysią­
ce hutników 
wraz z rodzina­
mi. 
Fot. 3. Podlecki

DLACZÍGO L£NIN 
¿eśtblćskt

wemu Polakowi, który kocha swój kraj, który pa­
mięta, kto przyniósł nam dwukrotnie wolność: raa 
w roku 191» i drugi raz — w 1945.
lityką i wskazówkami Lenina.

EDMUND

Zgodnie z po-

CHMIELIŃSKI
P-M

Wzór działacza
Dlaczego Lenin jest mi bliski? Tó pytanie sta­

wiałem sobie już dawniej, będąc jeszcze człon­
kiem organizacji młodzieżowej. Już wtedy prag­
nąłem spotkać kogoś, kto zetknął się osobiście z 
Leninem i mógłby mi opowiedzieć, jak ten wielki 
człowiek zachowywał się w życiu codziennym, jak 
organizował bardzo szeroką i odpowiedzialną pra­
cę, jaki był jego stosunek do otoczenia, do bliskich, 
znajomych, przyjaciół i do tycia w ogóle.

Zawsze byłem ciekawy, jak Lenin pokonywał 
trudności tycia, wyrastające przecież daleko po­
nad te, z jakimi borykał się przeciętny człowiek.

Dla mnie Lenin jest wielką indywidualnością, 
ale nie tą odosobnioną i wyizolowaną, lecz taką, 
która była potrzebna społeczeństwu: umiał błyska­
wicznie i zadziwiająco trafnie ocenić panującą sy­
tuację polityczną, społeczną i gospodarczą na­
rodu i skierować Jego wysiłki do walki o popra­
wę tej sytuacji.

Opracowując szeroką teorię walki klasowej oraz 
rozwoju społeczeństwa, Lenin praktycznie przygo­
tował i nauczył proletariat, jak należy walczyć 
i zwyciężać. Nauczył robotników decydowania o 
ważnych sprawach państwowych, do których przed­
tem nie byli dopuszczani. Lenin udowodnił wresa- 
eie, te • danym społeczeństwie może 1 musi de­
cydować większość, czyli ta część narodu, która 
pracuje, pomnażając wspólny majątek.

To są właściwie sprawy znane, nic nowego — 
może ktoś powiedzieć. Owszem, niejednokrotnie 
jut o nich pisano, ale czy zastanawiamy się głę­
biej nad istotą, nad kapitalnym ich znaczeniem 
również dla współczesnego świata?

Widzę w tym coś naprawdę wspaniałego, be« 
precedensu w historii społeczeństw, te Lenin po­
trafił zmienić dotychczasowy sposób myślenia lu­
dzi, najpierw w Rosji, a potem i w innych kr*- 
jach. 1 druga rzecz, która mnie uderza, to ogrom­
na wiara Lenina w klasę robotniczą, że zdoła ona 
pokonać wszelkie trudności I zwyciężyć.

W pewnym okresie twórcy realizmu socjali­
stycznego w literaturze starali się stworzyć wzór 
działacza I bojownika o wolność, o postęp sno- 
leezny. Jakże jednak niedoskonałe są te literac­
kie postaci, jak daleko odbiega nawet najbardziej 
wybujała fantazja od rzeczywistości, zdawałoby 
się szarej i nieciekawej. Samo życie dało nam 
wzór działacza, bojownika, bezkompromisowego 
ideowca. Najśmielsza fantazja literacka okazała 
się o wiele, wiele uboższa...

Gdybym miał wytypować człowieka najbardziej 
zasłużonego dla ludzkości w ostatnim stuleciu, 
nie zastanawiałbym się ani chwili. Uważam, te Le­
nin swą postawą, działalnością, wkładem naukowym 
i praktycznym, jaki wniósł do międzynarodowej 
skarbnicy — na to wyróżnienie w pełni zasłużył.

PIOTR KOWALSKI 
W-22

Zmienił tak wiele.»-
1 W roku 1950, gdy miałem 17 lat i wstąpiłem do 

Związku Młodzieży Polskiej, po raz pierwszy ze­
tknąłem się z nazwiskiem i postacią Lenina. 
W miarę dalszej pracy w organizacji młodzieżowej 
Lenin stawał mi się coraz bliższy, zaciekawiał, fra­
pował.

Chciałem o Leninie wiedzieć więcej. Zacząłem 
więc czytać książki, jego życiorys, fragmenty 
dzieł Lenina. Szczególnie interesowały mnie młode 
lata towarzysza njicza, bo sam przecież byłem 
młody. Podziwiałem więc zdolności Lenina, jego 
zapał do nauki, jego śmiałe, rewolucyjne myśli, 
które zawładnęły nim już w latach młodzieńczych.

W miarę zainteresowań Leninem, zwiększał się 
zakres wiadomości o nim. Pod wpływem różne­
go rodzaju lektur związanych z postacią Lenina, 
zmieniał się i kształtował mój światopogląd. Za­
cząłem patrzeć na świat innymi oczyma.

Osobiście najbardziej ujmuje mnie ta cecha Le­
nina, którą możnaby nazwać troską o biednego 
robotnika i chłopa, o ulżenie niedoli ludzi głod­
nych, uciskanych, wyzyskiwanych przez rządy 
kapitalistyczne.

Sam pamiętam z dzieciństwa, jak wyglądało ży­
cie na wsi przed wojną. Od mojej matki i dziad­
ków wiele słyszałem o ciężkim życiu ludzi młodych 
i starszych, którzy pracowali po kilkanaście go­
dzin u kapitalistów i obszarników, za marne gro­
sze.

Lenin musi tym ludziom być bliski. Jest bliski 
również ich dzieciom, które wprawdzie nie pamię­
tają dawnej nędzy, które żyją dzisiaj w zupełnie 
innych warunkach, ale wiedzą z książek i opo­
wiadań, że kiedyś ludzie żyli inaczej.

Czy nie będzie zbytnim uproszczeniem stwier­
dzenie, że właśnie Lenin zmienił to ciężkie, twar­
de życie milionów ludzi? Może tak się wydaje na 
pierwszy rzut oka, bo przecież mówi poeta, iż 
„jednostka nic nie znaczy, jednostka zerem”...

A jednak Lenin, był tak wielką indywidualnoś­
cią, włożył taki ogTom pracy w przygotowanie re­
wolucji, w przebudowę psychiki ludzkiej, po­
święcił się bez reszty swemu narodowi, że jego 
decydujący wpływ na zwycięstwo rewolucji, na 
budowę ustroju socjalistycznego — jest niewąt­
pliwy. To człowiek zupełnie wyjątkowy, chociaż 
równocześnie tak zwyczajnie prosty, ludzki, blis­
ki...

W historii jedno wypływa z drugiego. Tak też 
i nasza obecna rzeczywistość, nasze sukcesy go­
spodarcze, polityczne, kulturalne, wzrost po­
ziomu życia w Polsce Ludowej, to przecież 
również następstwo doniosłych faktów, jakie w 
roku 1917 miały miejsce w Rosji.

Lenin jest mi więc bliski, szerzej uzasadniać 
tego chyba nie muszę. Jest bliski każdemu uczci­

do 
do 
na

sie oparte o niezłomny sojusz 
polsko-radziecki, to bezpie­
czeństwo wszystkich krajów 
wspólnoty socjalistycznej. 
Współpraca gospodarcza na­
szych krajów — podkreślił 
mówca — przynosi coraz więk­
sze efekty, przyczynia się 
rozwoju potęgi Polski i 
zwiększenia jej znaczenia 
forum międzynarodowym.

Do podium zbliżył się teraz 
poczet sztandarowy HiL pro­
wadzony przez inż. Henryka 
Kozaka. Nastąpił uroczysty 
moment dekoracji sztandaru 
Huty im. Lenina Orderem 
Sztandaru Pracy I Klasy. Or­
der ten nadała hucie Rada 
Państwa PRL, w jubileuszo­
wym roku setnej rocznicy u- 
rodzin Włodzimierza Iljicza 
Lenina, w 20 rocznicę istnie­
nia Huty im. Lenina, w uzna­
niu jej wybitnych zasług w u- 
przemysłowieniu i rozwoju sił 
wytwórczych kraju, za wielki 
wkład w budownictwo socja­
lizmu w Polsce Ludowej.

Dekoracji sztandaru huty 
dokonał towarzysz Mieczysław 
Moczar. Po tym akcie wygło­
sił on krótkie, serdeczne prze­
mówienie gratulując naszym 
hutnikom sukcesów w pracy 
zawodowej i w działalności 
społeczno-politycznej, życząc 
dalszych wielu osiągnięć. Ży­
czył szczególnie przekroczenia 
20 miliardów złotych rocznej »«—.

wartości produkcji towarowej 
HiL.

W imieniu załogi kombina­
tu głos zabrał dyrektor naczel­
ny HiL Bohdan KołomyjskL 
Podziękował Rządowi i partii 
za wysokie odznaczenie huty. 
Jednocześnie dożył obecnym 
na akademii przedstawicielom 
najwyższych władz partyjnych 
i rządowych meldunek, że jesz­
cze w tym roku, zakład nasz 
dumny z wyróżnienia, przekro­
czy 4,5 min ton produkcji stali 
oraz 20 mld złotych wartości 
swych wyrobów. Tow. Koło- 
myjski prosił o przekazanie 
tego zobowiązania załogi HiL 
I sekretarzowi KC PZPR to­
warzyszowi Władysławowi Go­
mułce.

Oficjalną część akademii 
zakończyło odśpiewanie Mię­
dzynarodówki.

W części artystycznej ze­
brani oklaskiwali występy. 
Państwowego Zespołu Pie­
śni i Tańca „Mazowsze”. 
Widownia została wprost ocza­
rowana werwą i wysokim kun­
sztem artystycznym zespołu, 
jego pięknymi strojami, zna­
komitym programem. „Ma­
zowsze” wielokrotnie musiało 
bisować poszczególne tańce 
spełniając prośbę widowni. Za 
wspaniały występ zespół o- 
trzymał od hutników dwa 
wielkie kosze białoczerwonych 
goździków. . (jd)

DOBREJ

Fot.
B. ŁUCKOS

ja — brygadzista ślusarzy, Piotr 
Broś, Adam Kuslbab — ślusarze, 
Marian Bąk -- palacz, Stanisław 
Prusak — ślusarz, Zdzisław Ciu- 
liński i Robert Szybowski — ślu­
sarze składacze. Aleksander Motak 
— II brygadzista 1 Leszek Prus — 
ślusarz. (jd)

Najstarszy obiekt huty, już w 
całym tego słowa znaczeniu „ju­
bilat”, to Warsztat Konstrukcl 
Stalowych. Ruszył przed 20 laty, 
wspomagając swoją produkcją 
budowę kombinatu, produku­
jąc dla jej potrzeb tysiące ton 
konstrukcji stalowych.

Przedstawiamy grupę przodują­
cych pracowników WKS, ludzi 
wnoszących duży wklc-i w inten­
syfikację produkcji i rozwijanie 
nowych postępowych metod pra­
cy. Są to: Tadeusz Kokoszka, 
Eugeniusz Przybysz, Czesław Ma- 
kiej — ślusarze, Bolesław Kocza-
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Hlstoryczne miejsce, w 
którym 26 kwietnia 
1950 roku pierwszy ro­

botnik wbił w ziemię ło­
patę rozpoczynając budo­
wę kombinatu, zostało 
upamiętnione specjalną ta­
blicą. Nie jest oczywiście 
całkowicie pewne, czy aku­
rat właśnie tutaj był po­
czątek budowy. Faktem 
jest, że stało się to niemal 
dokładnie 20 lat temu, 
kwietnia 1950 roku.

26 kwietnia 1950 r. zaczęła się budowa

Wspólny jubileusz
hutników i budowniczych
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NAJPIERW BYŁ 
„BETONSTAL”

Początkowo roboty budo­
wlane prowadził VI Oddział 
Inżynieryjny „Betonstalu” — 
załoga, która przybyła do nas 
ze stolicy, wprost z budowy 
słynnej trasy W-Z. 1 sierpnia 
1950 r. zostało powołane do 
życia przedsiębiorstwo, które­
mu nadano nazwę Zjednocze­
nie Budowy Nowej Huty (je­
szcze później przemianowane 
na Zjednoczenie Przemysło­
we Budowy NH oraz ZPB 
HiL). Nie to jednak jest waż­
ne. W historii zapisały się 
przede wszystkim efekty 
pracy budowniczych, te setki 
potężnych obiektów przemy­
słowych wzniesione ich ręko­
ma. Wystarczy powiedzieć, że 
tylko w latach 1950—1953 od­
dano do produkcji wydziały 
pomocnicze i warsztaty re­
montowe: WKS, Warsztat
Mechaniczny, Kuźnię, Odlew­
nię Żeliwa oraz Wydz. Sza­
motowy ZMO.

W 4 lata po rozpoczęciu bu­
dowy, dnia 22 lipca 1954 r. 
huta, kombinat metalurgicz­
ny — były już faktem doko­
nanym. Z wielkiego pieca nr 
1 popłynęła surówka. A potem 
tempo pracy było coraz szyo- 
sze i szybsze. W miarę nabie­
rania doświadczeń i organiza­
cyjnego krzepnięcia załogi 
PPB HiL, ruszały jeden po 
drugim nowe obiekty. Baterie 
koksownicze. Taśmy aglome-

racyjne. Marteny. Ruszyła 
Walcownia Zgniatacz. Odda­
ne zostały do eksploatacji no. 
we turbogeneratory i kotły 
Siłowni, nowe baterie kokso­
wnicze, dalsze marteny. Każ­
dy rok zapisywał się w kro­
nikach kombinatu po prostu 
nieustannym rozwojem. 
Zwiększała się ilość obiektów, 
wzbogacał się asortyment wy­
robów. Rosła wartość produk­
cji towarowej huty.
GIGANTYCZNA PRACA

• Ilekroć przemierzam wielo­
kilometrową trasę wzdłuż te­
renu huty, patrzę na te hale 
fabryczne, kominy, mosty 
przeładunkowe, wywrotnice 
wagonowe, tory kolejowe, u- 
świadamiam sobie ogrom 
wykonanej tutaj roboty. 
Wszak tego wszystkiego nie 
było w 1950 roku. Rękoma bu­
downiczych huty zostało po­
stawione, zamontowane, prze­
kazane do ruchu. Funkcjonuje 
sprawnie przynosząc dziś, po 
20 latach, gospodarce narodo­
wej produkcję hutniczą, któ­
rej wartość przekroczy w br. 
20 miliardów złotych. Cóż to 
za kwota te 20 miliardów? I 
znowu, żeby uzmysłowić so­
bie co ta liczba 20 mld zna­
czy, trzeba »dokonać efektow­
nego porównania: na całą in­
westycję HiL, na wzniesienie 
wszystkiego od podstaw, wy­
datkowano do tej pery zaled­
wie dwa razy więcej pienię­
dzy.

Nie chciałbym nużyć Czy­
telnika. ale kilka danych ko­
niecznie warto poznać i zapa­
miętać. 20 lat pracy budow­
niczych HiL, to ok. 23 min m 
sześć, robót ziemnych, to 2,6

min m sześć, betonów i żel­
betów, to 140 km dróg. 350 
km torów kolejowych, 14.5 km 
kwadr, zabudowanej powierz­
chni, 300 tys. ton konstrukcji 
stalowych, 350 tys. ton ma­
szyn i urządzeń technologicz­
nych, ponad 1.200 obiektów 
przemysłowych.

Trzeba mieć wyobraźnię, a- 
by ten wysiłek budowniczych, 
zmaterializowany w postaci 
kombinatu, widzieć we 
wszystkich jego wymiarach. 
Przyzwyczailiśmy się, że hu­
ta była i jest. Zapominamy, 
że daje pracę i dostatnie wa­
runki bytu ponad 30-tysięcz- 
nej załodze, tak właściwie do­
piero niedawno. I za sprawą 
budowniczych, którzy wraz z 
hutą obchodzą jubileusz 20- 
lecia.

NIE TYLKO 
GŁÓWNY PLAC BUDOWY

Kombinat jest niewątpliwie 
„wizytówką” budowniczych, 
ich dumą i największym do­
robkiem. Ale gwoli sprawie­
dliwości trzeba powiedzieć, że 
potrzeby inwestycyjne kraju, 
nieraz powodowały ich wę­
drówkę zdała od huty. Wyma­
gały nowych specjalizacji, ba 
zupełnego przestawienia się 
w zależności od zlecanych im 
nowych zadań — poza głów­
nym placem budowy.

Gdzież oni już nie byli! Cze­
góż to nie budowali! Moder-

nlzowali Hutę Zawiercie. Po­
stawili Cementownię „Nowa 
Huta". Zbudowali hutnikom 
cale osiedle mieszkaniowe (pa­
miętacie, nazywało się kiedyś 
A-ll, zastosowano tu po raz 
pierwszy prefabrykowane ele­
menty). Zbudowali Fabrykę 
Mebli w Krakowie. Fabrykę 
Maszyn w Zabierzowie. Insty­
tut Badań Jądrowych w Kra­
kowie. Obserwatorium Astro­
nomiczne UJ. Pawilon na Lot­
nisku w Balicach. Hotele ro-1 
botnicze dla własnej załogi (na 
5 tys. ludzi) w os. Złota Je­
sień. Miasteczko studenckie w 
Krakowie. Ośrodek sportowy 
GKKFiT w Zakopanem. Od­
budowali ze zniszczeń wojen­
nych zakłady wapiennicze w 
Dąbrowie Niemodlińskiej i w 
Mysłowie na Ziemiach Odzys­
kanych.

Na tym wcale nie koniec. 
Budują halę widowiskowo- 
sportową na stadionie KS 
Hutnik. Prasownię w Hucie 
Marcelego Nowotki w Ostrow­
cu Świętokrzyskim. Pijalnię 
wód w Krynicy. Dalsze pawi­
lony domu wczasowego w 
Krościenku.

Wystarczy! Budowniczych 
HiL zna cala Polska. Tutaj 
zahartowała się kadra, zdol­
na podjąć najtrudniejsze za­
danie. Z huty, z najlepszą re­
komendacją, poszli niektórzy 
z nich na inne wielkie place 
budowy 
ski, do 
Lubina, 
daleko 
ju. Wyszkoleni i wychowani 
przez przedsiębiorstwo odzna­
czone w 1966 roku Orderem 
Sztandaru Pracy I Klasy.

Socjalistycznej Pol- 
Puław, Turoszowa. 
Prowadzą budowy 

poza granicami kra-

JERZY DANEK

Mistrzowie - nauczyciele 
i wychowawcy

Dziś kilka słów o dalszych 
mistrzach z kombinatu, którzy 
w plebiscycie ZMS zasłużyli 
sobie na wyróżnienie.

Marian Witoński pracuje 
na stanowisku mistrza za­
bezpieczenia ruchu kolejo­
wego w Transporcie Kolejo­
wym. Absolwent Politechniki 
Warszawskiej ma specjalność 
„zabezpieczenia ruchu kole­
jowego”. Zaufanie i dużą po­
pularność wśród młodzieży za­
skarbił sobie pełną znajomo­
ścią spraw, które interesują 
młodzież. Doskonała ich znajo­
mość pozwoliła mu prawidło­
wo ocenić problemy z jakimi 
borykają się młodzi. Bardzo 
często zdarzało się, że zosta­
wał po godzinach pracy i prze­
kazywał swoje doświadczenie 
młodym pracownikom.

Współtwórcę młodzieżowej 
Zmiany Pracy Socjalistycznej, 
która jako pierwsza w hutni­
ctwie otrzymała ten zaszczyt­
ny tytuł, Andrzeja Jawor­
skiego z wydziału P-63 zgło­
siła młodzież do plebiscytu na 
najlepszego mistrza- W chwili 
obecnej przy ścisłej współpra­
cy ZMS-u i mistrza Andrzeja 
Jaworskiego na stanowisku 
gwinciarek rur pracuje Mło­
dzieżowa Brygada Dobrej Ja­
kości. W rozmowie z młodymi 
pracownikami ob. Jaworski in­
teresuje się ich kwalifikacjami 
i zachęca do ich podnoszenia. 
Chętnie rozmawia z młodzieżą 
na każdy temat.

Od kilku lat jest przewodni­
czącym komisji współpracy z 
młodzieżą ZF ZBoWiD HiL. 
Komisja może się poszczycić 
dużą ilością spotkań z zeteme-

WPISY DO TECHNIKUM WIECZOROWEGO HIL
Nie każdy zapewne wie, te 

istnieje możliwość ukończenia — 
bez przerywania pracy zawodowej 
— Technikum HiL. rracownicy 
kombinatu mogą ubiegać się o 
przyjęcie do klas I Technikum 
HiL wg następujących specjal­
ności: maszyny i urząd enia hut­
nicze, metalurgia surówki i stali, 
przeróbka plastyc.na stali, elek­
tronika przemysłowa, elektryczna 
i elektroniczna autom-tyka prze­
mysłowa, energetyka cieplna.

Kandydaci starający się o przy­
jęcie powinni odpowiadać nastę­
pującym wymaganiom: ukończe­
nie Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w specjalności odpowiada ą- 
cej obieranemu kierunkowi nauki 
w Technikum, zatrudnienie na 
stanowisku zgodnym z obraną 
specjalnością w Technikum, ukoń­
czenie wstępnego stażu pracy lub 
posiadanie minimum 1 roku prak­
tyki zawodowej w hucie, otrzy­
manie z zakładu pracy skierowa­
nia do Technikum.

Jakie należy wypełnić formal­
ności, aby dokonać wpisu? Wy­
mienię kilka najważniejszych 
spraw. Należy wype’nić kwestio­
nariusz kandydata do technikim 
(formularze wydaje Technikum 
oiaz biura ruchu wydziałów), do­
łączyć oryginał świadectwa ukoń­
czenia ZSZ, kwestionariusz osobo­
wy z naklejonym zdjęciom i za­
świadczenie o ukończeniu wstęp­
nego stażu pracy. Dokumenty te 
należy złożyć w wydziałowym 
biurze ruchu celem uzyskania 
skierowania do Technikum. Po 
wypełnieniu przez Wydz. Komi­
sję Rekrutacyjną protokołu kwa-
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Konkurs dla pracowników nowohuckiego handlu

lifikacyjnego i podpisaniu skiero­
wania przez kierownika wydziału, 
należy odebrać te dokumenty i 
zgłosić się osobiście z dowod-m 
osobistym i dokumentem wojsko­
wym w sekretariacie Technikum 
celem dokonania wpisu.

Wpisy trwają w okresie od 15 
bm. do 30 czerwca br. Ela kan­
dydatów zorganizowany zostanie 
w czasie od maja do sierp-ia od­
płatny kurs przygotowawczy do 
egzaminu wstępnego. Eg-.aminy 
wstępne z języka polskieęo i ma­
tematyki (pisemne i ustne) odbę­
dą Aię w dniach 26, 2", 28 i 29 
sieipnia br. Nauka w Technikum 
trwa 3—5 lat (w zależności od 
specjalności) i jest dostosowana 
do pracy zmianowej uczniów. W 
okresie nauki uczniowie korzy­
stają z wszelkich praw przys u- 
gujących uczniom szkól średnich 
dla pracujących. Szkoła zabezpie­
cza uczniom (odpłatnie) niezbęd­
ne podręczniki. Absolwenci otrty- 
mują świadectwo dojrzałości (dy­
plom technika)' uprawniające do 
podjęcia studiów wyższych. Pier­
wszeństwo przyjęcia mają pra­
cownicy z wieloletnią praktyką 
zawodową, zatrudnieni na stano­
wiskach, na których wymagane 
jest wykształcenie średnie tech­
niczne.

Wszelkich dodatkowych infor­
macji o wpisach udziela sekreta­
riat Technikum dla Pracujących 
HiL w godzinach 11—15 (budynek 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
HiL, os. Złota Jesień, III p., po­
kój SOS, tel. 435-01 i 49-15), dojazd 
tramwajami nr 14, 16 i 20 do koń­
cowego przystanku. (jd)
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przez wiele lat funkcję przewod­
niczącego komisji socjalno-byto­
wej Oddziałowej Rady Zakłado­
wej. Bierze aktywny udział w 
pracach miejscowego koła PTTK 
jako długoletni przewodniczący 
sekcji narciarskiej.

Tow. Zbigniew Prokop jest 
członkiem PZPR. Za swoją dzia­
łalność został wyróżniony dyplo­
mem Zasłużonego Pracownika i 
odznaką Budowniczego Huty im. 
Lenina.

LUDZIE XX-LECIA
MARIAN ÖLENDER ZBIGNIEW PROKOP

sowcami, podczas których 
przekazano im tradycje orę­
ża polskiego. Mistrz Jawor­
ski odznaczony został w 
1968 roku Złotą Odznaką za 
pracę społeczną dla m. Krako­
wa, a w roku 1969 Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Wiesława Ćwika wybrała 
młodzież z wydziału P-62 
jako jednego ze swych najlep­
szych mistrzów. Jest on dłu­
goletnim, doświadczonym mi­
strzem zmianowym walcarek i 
wygładzarek. Obecnie pracuje 
na bardzo odpowiedzialnym 
stanowisku — mistrza wal­
carki 20 walcowej typu Sędzi­
mir. Poświęca młodzieży 
szczególnie dużo czasu- Pod je­
go opieką młodzi zdobywa­
ją potrzebne wiadomości i 
doświadczenie. Był aktywnym 
działaczem ZMP i ZMS. W u- 
biegłej kadencji — sekretarz 
OOP PZPR, a w chwili obec­
nej jest członkiem egzekuty­
wy. Działalność społeczna, pra­
ca w organizacjach młodzieżo­
wych i zdobyte tam doświad­
czenie bardzo mu się przyda­
ły podczas pracy w komisji 
ds. młodzieży pracującej. W 
plebiscycie na najlepszego mi­
strza został wybrany już po 
raz drugi.

Witold Osika został wy­
brany najlepszym mistrzem w 
wydziale remontowym W-17. 
W swej pracy z młodzieżą ma 
duże zasługi, szczególnie w 
propagowaniu działalności ko­
ła ZMS- Bardzo często prowa­
dził prelekcje w kole i wspól­
nie z młodzieżą starał się roz­
wiązać jej problemy. Jest ak­
tywnym członkiem ZBoWiD.

Marian Bachan jest mis­
trzem wydziału W-3. Szcze­
gólnie troskliwie zajmuje się 
stażystami, a fakt, że tow. Ba­
chan rozwiązuje wszystkie 
problemy niemal bezbłędnie, 
zyskał mu zaufanie młodzieży. 
Zetemesowcy z wydziału W-3 
bardzo często słuchają wykła­
dów jakie prowadzi tow. Ba­
chan dla młodych pracowni­
ków wydziału. W plebiscycie 
był wybierany kilkakrotnie.

Rozpoczął pracę w 1950 r. przy 
budowie kombinatu jako szesna­
stoletni chłopiec, po ukończeniu 
szkoły podstawowej. Tak rozpo­
częła się jego karie-a. początko­
wo pracował jako ślusarz w Od­
dziale Warsztatów Zarządu Sprzę­
tu. Po ukończeniu Technikum 
Mechanicznego awansował na 
stanowisko st. technika — tech­
nologa. Obecnie pracuje jako st. 
majster montażowy, prowadzi wy­
konawstwo konstrukcji st lowych 
i ślusarki budowlanej.

Tutaj w Nowej Hucie M. Olen- 
der ożenił się, otrzymał 
kanie i jest szczęśliwym 
8-!etniej córeczki.

Bierze czynny udział w 
polityczno-społecznym. W
1953—1954 pełnił funkcję sekreta­
rza Koła ZMP. W okresie 1983— 
1965 byl członkiem Oddziałowej 
Rady Robotniczej.

Tow. Marian Clender jest człon­
kiem PZPR, a od roku 19S3 gru­
powym partyjnym w Oddziale 
Warsztatów. Za swą długoletnią 
pracę otrzymał Odznakę Budo­
wniczego Huty im. Lenina.

M. Olender bierze również ży­
wy udział w działalności racjo­
nalizatorskiej i ma niemałe osiąg­
nięcia.

miesz- 
ojceni

tyciu 
latach

Został przyjęty do pracy w 
PPB HiL 3 sierpnia 1950 roku, ja­
ko pracownik techniczny o nie­
pełnych jeszcze kwalifikacjach. W 
ciągu krótkiego czasu Z. Prokop 
ukończył Technikum Energetycz- 
no-Elektryczne uzyskując tytuł 
technika-elektryka oraz upraw­
nienia budowlane do kierowania 
robotami w zakresie budowy in­
stalacji I urządzeń elektrycznych.

Nieprzeciętna aktywność za­
wodowa, inicjatywa i energia 
oraz samodzielność w wykony­
waniu przydzielonych zadań, po­
zwoliły mu na osiągnięcie stano­
wiska kierownika Oddziału Ener­
getyki Zarządu Robót Specjali­
stycznych.

Ob. Zbigniew Prokop posiada 
również liczne osiągnięcia spo­
łeczne. W podległym mu Oddzia­
le Energetyki wszystkie brygady 
biorą udział we współzawodnic­
twie pracy o tytuł „Brygady Pra­
cy Socjalistycznej”, z tego dwie 
tyłu! ten już uzyskały. Jest rów­
nież doświadczonym działaczem 
związków zawodowych. Pełni

W ubiegłym tygodniu obrado­
wało plenum Zarządu Dzielnico, 
wego Ligi Obrony Kraju w No­
wej Hucie, w którym m. ln. u- 
uczestnlczyli prezes ZW LOK 
Fdward Góra, wiceprezes K. Groń, 
dyrektor ZW T. Fortuna, sekre­
tarz KD 
Pawlas.

Plenum .
twierdzeniu zmian osobowych w 
składzie zarządu, omówieniu pla­
nu obchodu XXV rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem oraz in­
formacji o wykonaniu zadań 
przez ZD za okres I kwartału br.

Z uwagi na rezygnację dotych­
czasowego prezesą ZD K. Mo­
rawskiego oraz przejście niektó­

PZPR J. Bromek, A.

pośwlęcone było za-
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W ciastkarni „Bambo” odbył się w ub. niedzielę 
konkurs zgaduj-zgadula pt. „Zycie 1 twórczość Le­
nina na ziemiach polskich". Udział wzięła mło­
dzież — sprzedawczynie z nowohuckich sklepów 
MHD Przem. Spożywczego. Przez eliminacje prze­
szło 30 osób, w finale uplasowały się: Maria Ku­
bisiak (I m.), Ewa Bartocha (II m.), Anna Bęt­
kowska (III m.). Otrzymały one dyplomy 1 nagro-

dy pieniężne. Maria Kubisiak pojedzle ponadto 
na obóz letni.

Na imprezie obecni byli: dyrektor handlowy
MHD Józef Scibor, przew. Rady Zakładowej Anna 
Łozińska. Konkurs prowadził mgr Wiktor Mal­
czyk. W części artystycznej poezje Majakowskie­
go recytowała czwórka miłych dziewcząt z Li­
ceum Ekonomicznego.

W czasie konkursu: odpowiada jedna z dziewcząt. 
Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

re dziewczęta pięknie deklamowały wiersze Ma­
jakowskiego.

Kronika wypadków
• Na pętli tramwajowej obok 

Walcowni, z tramwaju 
wypad! (będąc w stanie 
wym), 21-letni Marian 
który doznał ciężkich 
nóg.

• Samochód „warszawa” pro­
wadzony przez Janusza Markie­
wicza potrącił na Alei Lenina 
nieznajomego przechodnia.

• Na osiedlu Jagiellońskim, 
samochód „jelcz". prowadzony 
przez Józefa Tyrolskiego, potrą­
cił Józefa Michonia, który nagle 
wybiegł na jezdnię. Chłopiec do­
znał obrażeń głowy i przebywa 
w szpitalu.

• w Alei Plann s-letniego do 
tramwaju linii 15 usiłował wsko­
czyć 22-letni Kazimierz Baran, 
zamieszkały w Brzeziu nr 1C4. 
W/w dostał się pod kola przy­
czepy, która obcięła mu obie 
nogi.

• Samochód „syrena" prowa­
dzony przez Zdzisława Piekllka, 
jadać ulicą Igołomską, potrącił 
54-letnią Halinę Biedę i jej syna, 
zam. w Mogile nr 202; oboje do­
znali ciężkich obrażeń i przeby­
wają w szpitalu.

linii 4, 
nletrzeż- 

Mazurek, 
ebrażeń

Jury zgaduj-zgaduli w Technikum 
Elektrycznym.

rych członków zarządu do pracy 
społecznej na innym odcinku, ple­
num postanowiło dokooptować w 
ich miejsce: L. Kmietowicza, Ł 
Farynę, E. Klitę, J. Makselona i J. 
Lipskiego. Spośród osób dokoop­
towanych, Jednogłośnie funkcję 
prezesa ZD powierzono Le­
chowi Kmietowiczowl (z-cy przew. 
prezydium DRN). Dotychczaso­
wym członk ,n Zarządu E. Góra 
serdecznie ; .dziękował za wkład 
pracy w LOK.

W dalszej części obrad omówio­
no szczegółowo program obchodu 
XXV rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem — który jest realizo­
wany przez ZD LOK już od lute., 
go br. Niemniej jednak realizacja 
większości jego pozycji przypa­
dać będzie na przełom kwietnia i 
maja br.

Do najciekawszych pozycji pro­
gramu obchodu należy zaliczyć:

— organizację konkursu czytel­
niczego pt. „Braterstwo idei I 
broni — zwycięstwo". Konkurs 
przeprowadzono jut na terenie 
dzielnicy, objęto nim 1290 osób:

— zorganizowanie 37 spotkań z 
udziałem oficerów LWP 1 wetera­
nów wojny (dalsze spotkania są 
kontynuowane);

— prowadzenie akcji prelekcyj- 
no- odczytowej przez członków 
Klubów Oficerów Rezerwy orał 
kluby specjalistyczne w różnego 
rodzaju placówkach;

— zorganizowanie w dniu 15. 03. 
b.r. I Dziel. Zawodów Strzelec^ 
kich z wiatrówki o puchar prze-, 
wodnlezącego ZD ZMS;

— konkurs wiedzy na temat 
historii LWP oraz XXV lecia LOK.

Wręczenia dyplomów i nagród w finale konkursu ,.25 lat zwycięs­
twa nad faszyzmem” dokonuje wiceprzew. Zarządu Dzielnicowe­
go LOK pik dypl. Paweł Czepita-
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Zamiast zwycięstwa - remis
Większość sympatyków Hutnika, 

idąc na mecz z Arkonią, była 
nastrojona optymistycznie, licząc 
na zwycięstwo swojej drużyny. 
Pierwsze minuty meczu, całkowi­
cie potwierdziły słuszność tego na. 
stroju, gdyż Hutnik rozpoczął grę 
z werwą, przypuścił generalny a- 
tak i już w 3 minucie uzyskał 
prowadzenie ze strzału głową Ga­
jewskiego, po błędzie bramkarza 
gości. W związku z takim obro­
tem sprawy, niemal wszyscy byli 
przekonani, że Hutnik odniesie 
przekonywujące zwycięstwo i po­
prawi bardzo niekorzystną obec­
nie różnicę bramek. Idealnych po­
zycji ku temu, napastnicy Hutni­
ka mieli sporo. Zawsze jednak w 
dziecinny sposób je partaczyli i 
nie potrafili zamienić ich na 
bramki.

Taki obrót sprawy srodze się 
zemścił w końcu na Hutniku. Po 
przerwie w szeregi Hutnika za­
częła się wkradać nerwowość, 
gdyż trzeba było bronić tylko 
jednobramkowej przewagi. W 
miarę upływu czasu, zaczęło się 
uwidaczniać również zmęczenie. 
Atak non stop z pierwszej poło­
wy, dość szybko wyczerpał siły 
zawodników. Arkonia nie przega- 
I iła okazji, jaka się przed nią na­
gie otworzyła. Podkręciła tempo 
i uzyskała przewagę, głównie na 
środku boiska. Hutnicy przy tym 
nie potrzebnie zaczęli ściągać gTę 
na własną połowę, rozgrywając 
piłkę od tylu. Jedno z takich za­
grań Szczepankiewicza, zakończy­
ło się podaniem piłki do prze­
ciwnika i za chwilę Musialik, wy­
ciągał piłkę z siatki. Tak więc, 
zamiast wysokiego zwycięstwa. 
Hutnik znowu zadowolić się mu- 
siał remisem, tracąc jeden bez­

cenny punkt. Przykre to, bo Hut­
nik był drużyną lepszą, a pomi­
mo to znowu nie wygrał. Arkonia 
miała tylko jedną pozycję, z któ­
rej uzyskała bramkę. Hutnik miał 
wiele pozycji i o wiele lepszych. 
Nieudolność napastników, nie po­
zwoliła jednak i tym razem na 
zainkasowanie dwóch punktów. 
Zawodnikom Hutnika zarzucić ró­
wnież należy, że nie wszyscy 
wkładają dostateczną ilość ambi­
cji i poświęcenia — pomimo, że 
dobrze jest im znana sytuacja 
drużyny.

Hutnik rozegrał już dwa mecze 
na swoim boisku, z przeciwnika­
mi z którymi powinien zainkaso- 
wać maksimum punktów. Tak się 
jednak nie stało, co jest równo­
znaczne ze stratą. Stracone pun­
kty na własnym boisku, trzeba 
więc odrobić na boiskach przeci­
wników. Być może, że w dzisiej­
szym meczu z Garbarnią, Hutnik 
sprawi nam wreszcie przyjemną 
niespodziankę. Przecież w grze 
drużyny nastąpiła poprawa, dys­
ponuje lepszą szybkością — mu­
si jednak zdecydowanie nabrać 
wiary we własne siły i poprawić 
skuteczność. Bez tego nie można 
marzyć o zwycięstwach. Mecz z 
Garbarnią napewno nie będzie 
łatwy, gdyż nie zdobyła ona je­
szcze w rundzie wiosennej żadne­
go punktu i napewno dążyć bę­
dzie do rehabilitacji. Wierzymy 
jednak, że zawodnicy Hutnika nie 
będą ustępowali Garbarni w am­
bicji i dołożą maksymalnego wy- 
siłkn, ażeby nadrobić poniesione 
straty. J. c.

Piłka ręczna
Zespół Hutnika rozpoczął juć 

drugą rundę mistrzostw ligi te­
rytorialnej. Dwa pierwsze wystę­
py przyniosły nowohucianom po­
łowiczny sukces. Hutnik wygrał 
ze Zwierzynieckim i przegrał z 
AZS Kraków.

Hutnik — Zwierzyniecki 20:10 
(7:6). Najwięcej bramek zdobyli: 
Stańko 8 i Włodarski 4.

Hutnik — AZS Kraków 18:19 
(8:12). Najwięcej bramek strzelili: 
Sojka 5, Stańko 4, Pabiańczyk 3.

Wyniki obu meczy świadczą je­
dnak o dalszym wzroście formy 
zespołu Hutnika. W jesieni nowo- 
hudanie grając z tymi samymi 
zespołami na swoim terenie uzy­
skali gorsze wyniki: ze Zwierzy­
nieckim też wprawdzie wygrali 
ale różnicą zaledwie Jednej bram­
ki, z AZS też wprawdzie prze­
grali ale różnicą 10 bramek. Obec­
nie wyniki były Jakby odwrotne 
— na korzyść Hutnika. W meczu 
z AZS — przodownikiem tabeli i 
raczej pewnym kandydatem na 
mistrza — przy odrobinie szczęś­
cia, Hutnik mógł nawet wygrać.

W sobotę i niedzielę zespół piłki 
ręcznej Hutnika grać będzie u 
siebie. 25 bm. o godzinie 16.10 z 
Orłem Przeworsk a 26 bm. o go­
dzinie 43.00 z LZS Nowosielce. 
Oba mecze na stadionie Krakusa.

----- •------

Gawłowski, Kubowicz 
i Dragan 

wystqpiq w Opolu
W dniach od 26 kwietnia do 3 

maja odbędą się w Opolu indy­
widualne mistrzostwa Polski se­
niorów w boksie. W drużynie o- 
kręgu krakowskiego wystąpi 
trzech pięściarzy Hutnika: Ga­
włowski w wadze papierowej, 
Kubowicz w wadze średniej i 
Dragan w wadze półciężkiej. 
Czwarty mistrz okręgu w druży­
nie Hutnika — Stefan Skałka — 
zrezygnował z udziału w mi­
strzostwach Polski ze względu na 
zajęcia na kursie samochodowym.

Jednym z dwu sekundantów e- 

klpy Hutnika na mistrzostwach 
Polski będzie trener zespołu Hut­
nika Bronisław Olejniczak.

Koszykarki Hutnika 
grajq w Warszawie

Jak już Informowaliśmy, koszy­
karki Hutnika zakwalifikowały 
się do półfinału rozgrywek o 
Puchar Polski. W półfinale no- 
wohucianki spotykają się z re­
nomowanymi zespołami krajowy­
mi: Polonią Warszawa. Slęzą Wro­
cław i AZS Kraków. Półfinałowy 
turniej z udziałem tych czterech 
drużyn rozpoczął się 24 bm. w 
Warszawie.

Tenis stołowy

Hutnik kończy rozgrywki
Zespół Hutnika zakończy w 

tym tygodniu rozgrywki o mi­
strzostwo I ligi tenisa stołowego. 
Nowohucianle grali wczoraj w 
warszawie z zespołem wielokrot­
nego mistrza Polski — Spójnią 
Warszawa. W niedzielę natomiast 
czeka ich ostatni mecz ligowy w 
tegorocznym sezonie — ze Startem
we Włocławku.

Aktualna tabela I ligi przedsta-
wia się następująco:

1. AZS Gliwice 18 16 105:54
2. Spójnia W. 15 15 90:20
3. Stal St. Wola 19 14 83:83
4. ROW Rybnik 18 10 82:75
5. Start Włoc. 16 9 77:70
6. Hutnik 20 9 84:?6
7. Sierr, ianowicz. 17 8 74:73
8. Zjednoczeni 20 8 90:98
9. Karpaty 18 7 74:93

10. Włókniarz 19 5 69:99
11. Elta Łódź 19 4 72:108
12. GKS Katowice

1 1 —
17 4 54:95

Młodzi siatkarze Hutnika 
w finale mistrzostw Polski

Sekcja siatkówki Hutnika do­
kłada wysiłków, aby . wychować 
następców dla pierwszej druży­
ny, która przecież w tym samym 
zestawieniu nie będzie grać wiecz­
nie. Wysiłki te już przynoszą re­

zultaty. Zespół Juniorów Hutni­
ka, którego pracą kieruje trener 
a równocześnie zawodnik I-ligo- 
wej drużyny Wiktor Kobędza — 
zdobył tytuł mistrza okręgu kra­
kowskiego. Nowohucianle repre­
zentują Kraków w rozgrywkach 
na szczeblu centralnym.

Właśnie w ubiegłym tygodniu 
odbył się w Częstochowie jeden z 
czterech turniejów półfinałowych 
o tytuł mistrza Polski w kate­
gorii juniorów. Młodzi siatkarze 
Hutnika grali w Częstochowie 
przeciwko drużynom: MKS Zak 
Kielce, Start Częstochówka 1 MKS 
Len Żyrardów. Dwie pierwsze 
drużyny z tego turnieju kwalifi­
kowały się do finału.

W pierwszym spotkaniu Hutnik 
wygrał z Żakiem 3:2, w drugim 
pokonał Start 3:0. Przed decydu­
jącym spotkaniem ukształtowała 
się niezwykle ciekawa sytuacja. 
Z układu tabeli wynikało, że jeśli 
Hutnik wygra z MKS Len dwa 
sety to zajmie w końcowej tabeli 
pierwsze miejsce, natomiast jeśli 
nie wygra żadnego seta lub tyl­
ko Jeden — to nie za'mie nawet 
drugiego miejsca 1 nie zakwali­
fikuje się do finału.

Hutnik przegrywał 2:1 1 w tej 
sytuacji decydujące znaczenie 
miał czwarty set: w razie poraż­
ki nowohucianle tracili wszelkie 
szanse na finał. Młodzi siatkarze' 
nie zawiedli. Hutnik wygrał 
czwarty set i zakwalifikował się 
do finału. Piąty set, który nie 
miał już żadnego wpływu na 
końcową klasyfikację zakończył 
się zwycięstwem MKS Len, który 
wygrał to spotkanie 3:2.

Zespół Hutnika występował w 
Częstochowie w składzie: Ryszard 
Zawartka, Jacek Sańka, Lucjan 
Gąsiorek, Jerzy Kołodziejski, 
Zbigniew Maćkowski, Witold Mi­
ka, Ryszard Glista, Janusz Fllu- 
towski, Bogusław Płachta, Jerzy 
Roch i Krzysztof Michoń.

W dniach od 26 do 30 bm. dru­
żyna Hutnika grać będzie we 
Wrocławiu w finale mistrzostw 
Polski Juniorów. Życzymy sukce­
su.

NIEDBALSTWO

Już drugi sezon rozkopane 
jest dojście na stadion Hutni­
ka. Dla kilku tysięcy widzów, 
którzy przed i po meczu prze­
chodzą przez ten prowizory­
czny i wąski mostek, w nie­
małym tłoku — nic j est to 
przejście bezpieczne. A prze­
cież wykopy pod rurociągi 
rozpoczęto bodaj równocześnie 
z budową hali sportowej, a ta 
jest już pod dachem.

Fot. J. CIIOJECKI

PLAN ELEWACJI — 
NIE WYKONANY

W ramach nakładów na bu­
downictwo mieszkaniowe Ra­
dy Narodowej m. Krakowa 
planowano w ub. roku wyko­
nanie 100 tys. m. kw. elewacji. 
Niestety program ten został 
zrealizowany tylko w 75 proc. 
Główna przyczyna — brak po­
tencjału. Co gorsze, również 
na odcinku wykonywania ele­
wacji bieżących są opóźnienia.

Liceum Medyczne w Nowej Hucie obok ze­
społu recytatorskiego zaprezentowało pro­
gram wokalny w wykonaniu żeńskiej grupy 
„Czechotek”..

W bogatym programie Technikum Ekono­
micznego znalazły się pieśni i tańce rosyj­
skie oraz współczesne melodie w wykonaniu 
zespołu wokalnego „Halidamary”.

Fragment tańca w wykonaniu uczennic 
Technikum lłutniczo-Mechanicznego w No­
wej Hucie.

Przegląd szkolnych 
zespołów artystycznych

vinnnnnnim innnnnmninnnnniininininminnnmimnTmninnmiiiminninniniinniiminiTEiiniininunnnnnnnnininnnnimntTmnnnnnTTitnnnnniz:

Odessie już pisałem. A więc 
tylko kilka informacji, drob­
nych impresji, to wszystko co 
mi pozostało!

♦
AN-10 dźwignął się z lotniska w Do­

niecku, sercu Donbasu i poszybował do

Z podróży po ZSRR (XVII)

rowane miasto, rajski zakątek na zie­
mi?

Nie, tak to wygląda tylko z samolo­
tu. Pod niskim pułapem zamglonego 

nieba sterczą dźwigi: to port. Dalej me­
talurgiczne zakłady przemysłowe. Mias­
to leniwie rozciągnięte na wzgórzach; 
zasobne sklepy i domy towarowe; ho-

Odessy nigdy 
nie îtspoitinq

przy kioskach z żywnością, sprzedają­
cych widokówki i pamiątki. I gdy bia­
łe statki suną po sinych lub popielato- 
seledynowych wodach, gdy tańczą po 
nich motorówki, śmiga wodolot — na 
samej plaży bywa, że za rozgwarem 
morza nie słychać.

Do Odessy można się piekielnie przy­
wiązać. Z żalem też opuszczałem mias­
to lekkich zatok, mżących słoneczną 
mgłą przestrzeni rozciągniętych tarasów 
plaż i rdzawobrązowego, od strony mo­
rza, wybrzeża (gleba na wzgórzach by­
wa aż czerwona).

Odessy. Po godzinie i dziesięciu minu­
tach był już na miejscu.

Sine morze, luki w chmurach, piasz­
czyste zatoki — oto i Odessa. Żacza-

Jedna z głównych ulic Odessy.

tele; domy uzdrowiskowo-wypoczynko- 
we; słynne centrum — ulica Dieriba- 
sowska. I wreszcie: deptak i bulwary, 
po których przesuwa się wielojęzyczny 
tłum. W końcu marynarze; więcej ich 
tu jest niż gdziekolwiek indziej.

W Odessie gościłem krótko, raczej 
przejazdem. Machnąłem ręką na szcze- 
gółowsze jej zwiedzanie. Trzeba było 
wybierać: turystyka, kąpiel i morze 
czy—

Dałem nura w miasto.
Mógłbym o nim więcej napisać; były­

by to jednak płytkie informacje. W 
każdym razie, jak każdy szanujący się 
turysta poszukujący specyfiki miejsco­
wości, zatrzymałem się przed którąś z 
kolei starszą kobietą. Siedziała na dy­
waniku i sprzedawała pestki. „Odeskfe 
pestki" z najprawdziwszego czarnego 
słonecznika. Ale jakie? Suszone i pod­
palone — „tylko w Odessie takie ku­
picie". I prawda, nie zawiodłem się. 
„Tylko w Odessie”... — do dziś sły­
szę te słowa.

r\ łyszczy szkłem nowoczesny port 
f) lotniczy. TU-104, wypróbowany 

popularny w komunikacji samo­
lot, wzbija się nad Odessę na wysokość 
siedmiu tysięcy metrów. Po godzinie 
osiągnie Borispil, jeden z cudów nowo­
czesnego budownictwa, którym słusznie 
szczyci się Kijów.

Ten dworzec to już pałac: z betonu, 
marmuru i szkła. (Napiszę o nim innym 
razem.)

owoczesność zawarta w komunika­
cji. w szybkim transporcie lotni­
czym, po prostu oszałamia.

Już po południu kąpałem się w mo­
rzu w Odessie. Teraz zaś, wieczorem, 
idę niefrasobliwie centralną ulicą Ki­
jowa: Kreszczatikiem.

Miasto jest wspaniale iluminowane. 
Długię wisiorki kolorowych świateł, na- 
wislych jak kotary w poprzek jezdni, 
sprawiają szczególne wrażenie. A wszy­
stko łączy się z wielkim świętem. Ko­
munistyczna Partia Ukrainy obchodzi 
pięćdziesiątą rocznicę swego powstania.

B

iskie domy toną w zieleni. Pła­
skie, wydłużone na peryferiach 
plaże, szumią morzem.

Wśród ludzkiej rzeki, na Kreszczati- 
ku, posuwam się zafascynowany. Wie­
czór jest tak jak dzień upalny. I zda 
się, że cale miasto wyległo na ulice.

— Idziosz na bankiet?

Przyjezdny urlopowicz, w upalny 
dzień, nie ominie plaż Lozanowki, Łan- 
żeronu czy Arkadii. Pełno tam ludzi

— Naturalnie, a ty?
Odwracam się. Zapytujący siebie mło­

dzi ludzie są pełni werwy. Spieszą się. 
Zegnają. Zresztą dzisiaj wszyscy tutaj 
się spieszą—

Z' ROMAN WOLSKI

Amatorski ruch artystyczny w 
Nowej Hucie ma już swoje tra­
dycje 1 niemały dorobek. Śmiem 
twierdzić, iż mało która dzielnica 
starego Krakowa posiada tyle 
doskonałych zApołów wokalnych, 
recytatorskich, tanecznych czy 
teatralnych, których członkami 
Jest młodzież. W naszej dzielnicy 
jest to ruch masowy, uzupełnia­
jący w wielu wypadkach potrzeby 
konsumpcji kulturalnej o szer­
szym zasięgu. Wystarczy tylko 
wymienić bogatą działalność Za­
kładowego Domu Kultury H1L, 
Młodzieżowego Domu Kultury czy 
Ogniska Młodych.

Tym razem kierownictwu kul­
turalnemu i oświatowemu dziel­
nicy chodziło o co Innego. Głów­
ną uwagę zwrócono na działal­
ność artystyczną nowohuckich 
szkół, zarówno ogólnokształcą­
cych jak 1 zawodowych. W tym 
celu zorganizowany został spec­
jalny przegląd poszczególnych ze­
społów w auli Technikum Gastro­
nomicznego. Znajomość poziomu 
artystycznego oraz repertuaru po­
zwoli bowiem w przyszłości na 
ukierunkowaną i jeszcze szerszą 
politykę kulturalną.

Przyznać trzeba, iż to co zoba­
czyliśmy podczas trzydniowego 
przeglądu — przeszło niejedno­
krotnie oczekiwania Jurorów. 
Szereg pozycji repertuarowych, 
choćby wymienić dla przykładu 
montaż literacki połączony z e- 
fektami akustycznymi 1 świetlny­
mi pt. „Oni nie chcieli umierać” 
w wykonaniu i reżyserii uczniów 
Liceum Ogólnokształcącego Nr 
III stało na wysokim poziomie ar­
tystycznym. Nie znam werdyktu

jury, ale wydaje mi się, iż dzia­
łalność kulturalna w.w. liceum 
(zespóły wokalno-muzyczne, chór, 
zespół teatralny) świadczy o wy­
sokiej wrażliwości artystycznej 
grona pedagogicznego, Jak 1 Jego 
wychowanków.

kle mniej ambitny repertuar 
przedstawiły: Liceum Medyczne 
(zespół recytatorski oraz wokalny 
„Czechotkl), L. O. Nr XII. Tech­
nikum Ekonomiczne (zespół wo­
kalny „Halidamary” oraz piękny 
w strojach 1 wykonaniu zespół 
wokalno-taneczny). Technikum 
Gastronomiczne, Elektryczne oraz 
Hutniczo-Mechaniczr.e.
Tekst 1 zdj. JANUSZ PODLECKI

Etat — nadal potrzebny
W grudniu ub. roku w notatce 

pt. „Etat — bardzo potrzebny" 
wskazywaliśmy na konieczność o- 
kazania pomocy Społecznemu 
Dzielnicowemu Komitetowi Kul­
tury Fizycznej i Turystyki, któ­
ry wykonując poważne zadania w 
naszej dzielnicy odczuwa brak 
oparcia administracyjno-budżeto­
wego w Prezydium DRN. Apelo­
waliśmy o przyznanie SDKKFiT- 
owi etatu pracownika administra­
cyjnego 1 w ślad za tym — upra­
wnień urzędowej agendy Prezy­
dium DRN.

Nasz apel pozostał bez echa. 
SDKKFiT nadal boryka się z 
wieloma kłopotami. Ponawiany 
więc nasz apel: zadania SDKKFiT 
są w naszej dzielnicy bardzo du­
że. Zasługuje on na najdarej idą­
cą pomoc ze strony władz.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Seminarium leninowskie 

na temat laickiego 
wychowania

W Liceum Ekonomicznym w 
Nowej Hucie odbyło się ostatnio 
seminarium poświęcone zagad­
nieniom rellgli 1 laickiego wy­
chowania, zorganizowane przez 
Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Świeckiej i ZD ZMS, wspólnie z 
Technikum Ekonomicznym. Seml. 
narlum prowadził przew. koła 
KMR Zbigniew Bielak. Referat 
wygłosił tow. dyr. Edward Ser­
wa. Jego temat: „Wkład Lenina 
w rozwój teorii marksistowskiej”.

Ponadto zebrani wysłuchali je­
szcze kilku referatów uczniów o 
tematyce leninowskiej, wygło­
sili je uczniowie z Kół Mło­
dych Racjonalistów z Liceum XII 
1 III, z Liceum Ekonomicznego 
nr 2, z Liceum Medycznego 1 z 
Technikum Hutniczo-Mechanicz- 
nego. Za opracowanie wyróżnio­
nych referatów uczniowie nagro- 
dzenl zostali dyplomami. Wręczył 
Je przedst. TKKŚ mgr Zdzisław 
Leś.

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły „Słowianki” (tańce 1 
pleśni rosyjskie 1 ukraińskie) 1 
zespół z Liceum Medycznego.

Tekst i zdjęcia:
J. BROŻEK
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GIOS
Jakość - nowoczesność

— eksport i bezawargjność
W lutym ubiegłego roku 

cztery zakładowe organizacje 
ZMS-owskie Huty, Stoczr.i, 
Kopalni i Elektrociepłowni 
podjęły inicjatywę dla ucz­
czenia 100 rocznicy urodzin 
Lenina. Dnia 19 kwietnia 1970 
roku przed pomnikiem wodza 
rewolucji w Poroninie mło­
dzieżowcy tych zakładów 
złożyli meldunek o wykonaniu 
akcji „3 x Lenin”.

Przypadająca w bieżącym 
roku setna rocznica urodzin 
W. I. Lenina pierwszego w 
dziejach historii ludzkości 
przywódcy zwycięskiej socja­
listycznej rewolucji — czczo­
na jest przez całą postępową 
ludzkość świata.

Dla nas, młodych hutników 
z Nowej Huty, górników z We­
sołej, stoczniowców z Gdań­

Z wizytą 
w Kijowie 
r” młodych pracowników 
*"\naszego kombinatu — 

wyróżniających się 
członków Młodzieżowych Bry­
gad Dobrej Jakości z pięciu 
wydziałów, huty, w nagrodę za 
wyniki pro’dukcyjne uzyskane 
w roku ubiegłym uczestniczyło 
w wycieczce do Kijowa.

O wrażeniach z pobytu w 
Związku Radzieckim opowiada 
wiceprzewodniczący ZE ZMS 
tow. Marek Danecki, który 
mimo nawału zajęć w gorą­
cym okresie uroczystości jakie 
odbywają się obecnie w hucie 
znalazł chwile czasu, aby po> 
dzielić się z nami swymi uwa­
gami.

Baliśmy w Kijowie przez 
okres pięciu dni i na każdym 
kroku spotykaliśmy się z nie­
zwykle serdecznym przyję­
ciem. Już podczas przyjazdu 
do Kijowa powitano nas Chle­
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□i

Proszę po- 
zwolli, ie za- 
cznę od dy­
gresji: źle
jest piszące- 
mu gdy dys­
ponuje zbyt 
matą ilością 

materiału 
źródłowego, 

ale jeszcze 
gorzej gdy 

materiał ten jest za obszerny i 
wymaga zdecydowanego wyboru. 
W takich razach mimo woli przy­
pomina mi się ów psikujny wiersz 
o osiołku, któremu w żłobie da­
no i smaczny owies i pachnące 
siano...

Przystępując do zaprezentowa­
nia kolejnego twórcy, współucze­
stnika nowohuckiego ruchu ama­
torskiego, znalazłem się w podo­
bnej sytuacji. Bowiem materiał 
jakim dysponuję na temat AN­
DRZEJA WESOŁOWSKIEGO — 
czterdziesto dwuletniego pracow­
nika Wydziału W-I, jest na tyle 
obszerny co i nietuzinkowo cie­
kawy.

Twórczością malarską, A. Weso­
łowski, zainteresował się będąc 
jeszcze uczniem szkoły podstawo­
wej. Po uzyskaniu matury rozpo­
czął studia na ASP, które jednak 
ze względu na zły stan zdrowia. 

w pracowni A. Wesołowskiego w W-l.
Fot. B. ŁUCKOS

ska i energetyków z Łodzi, 
pracujących w zakładach no­
szących imię wielkiego Leni­
na, rocznica ta jest szczegól­
nie ważna.

Podjęta przez trzy zakła­
dowe organizacje ZMS inicja­
tywa dla uczczenia setnej ro­
cznicy urodzin Lenina pod na­
zwą „3 x Lenin” w podtekście 
której jest — JAKOŚĆ — 
NOWOCZESNOŚĆ — 
EKSPORT I BEZAWA- 
RYJNO S Ć — wyzwoliła o- 
gromne rezerwy produkcyjne 
— społeczne zaangażowanie i 
spontaniczny pęd do poznania 
Lenina, jako człowieka, teore­
tyka i przywódcę.

W całokształcie działalności 
ideowo-kształceniowej podpo­
rządkowanej problematyce le. 
ninowskiej, przeprowadzono 

bem t solą, a podczas space­
rów po mieście na dźwięk 
polskiej mowy wszyscy okazy­
wali nam swoją sympatię.

Opiekę nad nami sprawowa­
li komsomolcy z Technikum 
Przyrządów Elektronicznych. 
Oprócz spotkań z młodzieżą 
zwiedzaliśmy miasto gdzie 
największe wrażenie wywarła 
na nas Ławra Pieczarska i 
Sobór Zofii. Kijów jak wszyst­
kie miasta w Związku Radzie­
ckim przygotowywał się do u- 
roczystości związanych z 100 
rocznicą urodzin Lenina i był 
odświętnie udekorowany.

Opuszczaliśmy Kijów zado­
woleni z pobytu i pełni wra­
żeń. Nawiązaliśmy nowe kon­
takty, które będziemy utrzy­
mywać w przyszłości.

Uważamy — kontynuuje — 
Marek — że ta forma wyna­
gradzania za trud całorocznej 
pracy jest najbardziej efekty­
wna. Pozwala na wzajemne 
poznanie młodzieży pracującej 
w MBDJ w różnych wydzia­
łach oraz daje odczuć, że jej 
praca jest doceniana, że or­
ganizacja widzi jej wysiłek.

po półtora roku przerwał, i nigdy 
już później do nich nie powrócił. 
Podreperowawszy zdrowie rozpo­
czął pracę zarobkową. Przez ja­
kiż czas byt scenografem, później 
pracował w Komórce Wzornictwa 
Przemyślu Bawełnianego, potem 
trudnił się konserwacją zabytków 
(polichromia). Wylądowawszy 
wreszcie w Nowej Hucie, zajął 
się pracą dekoratora propagando­
wego. Wykonuje tę pracę po dziś 
dzień. wyładowując w niej całą 
swoją pasję twórczą, w zapędzie 
której dochodzi niekiedy do tego, 
ie jego dekoracje bardziej propa­
gują... malarstwo niż temat na 
Jaki zostały zrobione. Ale o tym, 
proszę, cicho sza...

A. Wesołowski jest twórcą 
wszechstronnie uzdolnionym. Ró- 
wnte dobrze radzi sobie z malar­
stwem olejnym, co i grafiką, ry­
sunkiem, linorytem. Pracuje po­
woli, ale za to z wielką precy­
zją. Jego prace zachwycają bo­
gatym ładunkiem uczucia i idei. 
Ich cechą charakterystyczną, u 
twórców nieprofesjonalnych ra­
czej rzadko spotykaną, jest boga­
ta treić, dzięki czemu istnieje 
podstawa do nazwania prac A. 
Wesołowskiego, sztuką typu inte­
lektualnego. I w tym właśni« 
tkwi zdecydowana odrębność te­
go twórcy. (OKT.) 

szkolenie masowe, którym ob­
jęto 6500 członków ZMS.

— W ramach szkolenia dla 
aktywu, którego tematyka o- 
bejmowała podstawy marksiz- 
mu-leninizmu, uczestniczyło 
700 aktywistów.

— W ramach turnieju poli­
tycznego pod nazwą „Lenin — 
człowiek, teoretyk i przywód­
ca Rewolucji Październiko­
wej” organizowanego przez 
w'w organizacje zakładowe 
ZMS wzięło udział 6400 osób.

Efektem tej działalności jest 
wzrost świadomości ideowo- 
politycznej, mającej wyraz w 
udzieleniu 238 czołowym ak­
tywistom ZMS rekomendacji 
w szeregi PZPR. V7 zakre­
sie inicjatyw produkcyjnych 
powołano 80 Młodzieżowych 
Brygad na węzłowych jed­
nostkach produkcyjnych huty, 
kopalni, stoczni i elektro­
ciepłowni. W brygadach tych 
pracuje ponad 1200 młodych 
robotników.

W wyniku pracy brygad 
zwiększono uzysk produkcji, 
zredukowano przekreślone 
karty odbioru, zwiększono wy­
dajność pracy, zapewniono 
bezawaryjną pracę. Łączna 
wartość inicjatyw produkcyj­
nych uzyskana przez organiza­
cje zakładowe ZMS Huty, Ko­
palni, Stoczni i Elektrociepło­
wni im. Lenina wynosi 88 mi­
lionów złotych.

Podjętym i zrealizowanym 
czynem w ramach akcji „4 x 
Lenin” wzywamy wszystkich 
młodych hutników, górników, 
stoczniowców i energetyków 
do podejmowania podobnych 
akcji politycznych i zobowią­
zań produkcyjnych. (k)
•=«===«=~=:i
Goście z Czechosłowacji
Coraz częstsze są kontakty 

ZMS-owców z Huty im. Lenina 
z członkami Leninowskiego 
Związku Młodzieży w Czechosło­
wacji. W ubiegłym tygodniu goś­
ciliśmy w naszym kombinacie 
grupę młodzieży z Bohumina. 
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„Złota Kielnia” została 
w Hucie im. Lenina

III turniej o „Złotą Kielnię 
Oświęcimia” organizowany 
przez Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa — Oświęcim, zgro­
madził na starcie 28 zawodni­
ków z terenu województwa 
krakowskiego. Do finałowej 
czwórki zakwalifikowało się 
czterech zawodników w tym 
dwóch pracowników HiL, re­
prezentujących TKKF ZMS 
naszego kombinatu — Józef 
Chrapała i Jan Magdoń.

W wyniku przeprowadzo­
nych rozgrywek zwycięzcą 
turnieju został i zdobył „Zło­
tą Kielnię” Józef Chrapała. 
Nasz drugi reprezentant — 
Jan Magdoń zajął trzecie miej­
sce.

Należy zaznaczyć, że w u- 
biegłorocznym turnieju pier­
wsze miejsce zajął Jan Mag­
doń. W tym roku sytuacja się 
odwróciła, ale „Złota Kielnia” 
została w HiL.

Koło przyjaciół ZBoWiD 
w Transporcie Kolejowym

Współpraca ZMS w Tran­
sporcie Kolejowym ze 
ZBoWiD-em ma długą i dobrą 
tradycje. Dlatego, aby ją jesz­
cze bardziej zacieśnić i nadać 
jej stały charakter Zarząd Za­
kładowy ZMS na swym posie­
dzeniu podjął decyzję powoła­
nia Koła Przyjaciół ZBoWiD.

W ubiegłym tygodniu na 
spotkaniu członków ZMS-u i 
ZBoWiD w „Ognisku Mło­
dych”, które prowadził tow. 
Jan Kosowski — wiceprzewo­
dniczący ZZ ZMS, ogłoszono 
powstanie koła i wybrano za­
rząd.

Przewodniczącym został tow. 
Jan Kosowski, wiceprzewod­
niczącym tow. Andrzej Mar­
szałek, a sekretarzem Włady­
sław Florek.

Uczestniczący w spotkaniu 
tow. Jerzy Stanaszek — czło­
nek egzekutywy KF PZPR, 
przewodniczący RZ, mówił o 
potrzebie poszerzenia kola 
również o młodzież niezrzeszo- 
nąwZMS-ie. W dyskusji, któ­
ra się rozpoczęła mówiono o 
potrzebie otoczenia opieką 
ZBoWiD-owców. a szczególnie 
tych najstarszych, najbardziej 
opieki potrzebujących.

WIĘCEJ SERCA!
Miarą człowieczeństwa może 

być także nasz stosunek do zwie- 
rząt. A jest on jeszcze w wielu 
wypadkach bezlitosny, po prostu 
nieludzki. Co wyrośnie z dzieci 
uważających za najlepszą zabawę 
wydłubywanie oczu kotu, czy ob­
rzucanie kamieniami starego psa, 
który nie może nadążyć z uciecz­
ką? Choć dzieciom wiele jeszcze 
można wytłumaczyć, nauczyć, 
przekonać. Gorzej, gdy znęcają 
się nad naszymi czworonożnymi 
przyjaciółmi dorośli. I to często 
bezkarnie.

Właśnie tego tematu dotyczy 
list naszego Czytelnika, Jana Ma- 
riańczyka, który był świadkiem — 
jak pisze — ... „ohydnego wyczy­
nu kierowcy-pirata”. Czekając na 
przystanku przy B-l widział jak 
kierowca Pogotowia Technicznego 
MPK, jadać z nadmierną szybkoś­
cią przejechał tuż obok przejścia 
dla pieszych małego, czarnego 
pieska. Nasz czytelnik pisze dalej: 
„numeru nie zdążyłem zanotować, 
gdyż był niewidoczny. Ale po­
myślałem sobie: co by było gdy­
by w tym czasie przechodziło 
dziecko lub starsza osoba? A prze­
cież ze statystyk wiemy dokład­
nie, że najwięcej wypadków dro­
gowych zdarza się właśnie przy 
al. Lenina, na B-l. Z jednej stro­
ny warto więc zaapelować do 
inspektoratu Drogowego Komen­
dy Dzielnicowej MO o wzmocnie­
nie kontroli drogowej by amato­
rów kawalerskiej jazdy karać su-

Młodzi Czesi zwiedzali nasz kom­
binat, Kraków i dzielnicę. Jak 
powiedział kierownik grupy RI­
CHARD KRZYSTEK, młodzież z 
Czechosłowacji jest zachwycona 
Krakowem. Szczególnie podoba jej 
się stare miasto, jak również roz­
mach z jakim jest zbudowana 
nasza dzielnica. W kombinacie 
szczególnie podobała się naszym 
gościom czystość i porządek oraz 
wysoki stopień zmechanizowania 
prac z jakim się spotkali pod­
czas zwiedzania Hnty im. Lenina.

Podczas pobytu w Polsce goś­
cie z Czechosłowacji zwiedzali 
Muzeum Lenina w Poroninie oraz 
tereny byłego obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Nasi goś­
cie złożyli tam wiązanki kwiatów 
i wpisali się do księgi 'pamiątko­
wej.

Opiekę nad gTupą sprawowali 
zetemesowcy z pionu Głównego 
Mechanika. (kl

Zawody Klubu 
Strzeleckiego HiL

Klub Strzelecki organizuje za­
wody z broni wiatrówkowej o ty­
tuł „Najlepszej drużyny i Strzel­
ca”.

Zawody odbędą się na strzel­
nicy os. Na Skarpie obok Wy­
twórni Papierosów pray nasypie 
w dniu 26. IV br. o godz. 9.

Zawody obejmują strzelanie z 
wiatrówki w postawie leżąc, pod­
pórka z wolnej ręki — 3 strzały 
próbne + 10 ocenianych, czas 
łącznie z próbami i wymianą tarcz 
25 minut, odległość 10 m. 

w zawodach biorą udział sekcje 
poszczególnych wydziałów HiL o- 
raz drużyny składające się z 
członków rodzin. (k)
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W poniedziałek kolejne 
losowanie samochodowych 

ksiqżeczek PKO
27 bm. tj. w poniedziałek od­

będzie się o godzinie 9 w sali 
kina „Związkowiec” w Krakowie 
przy ul. Grzegórzeckiej 71, kolej­
ne losowanie premii PKO w po­
staci samochodów osobowych. V- 
dzial w losowaniu wezmą pre­
miowe umiejscowione książeczki 
oszczędnościowe PKO, wystawio­
ne na terenie woj. krakowskiego 
i miasta Krakowa.

Losowane będą samochody na­
stępujących marek: polski fiat
125 p, moskwicz 412, wartburg 
standard, skoda 100 S, trabant 
limuzyna, syrena 104.

Oddziały PKO prowadzące ra­
chunki wkładów na tych książecz­
kach udostępnią zainteresowanym 
— za okazaniem przez nich książe­
czek — spisy książeczek PKO za­
kwalifikowanych do losowania. 
Spisy książeczek będą także u- 
dostępnione obecnym na sali lo­
sowań w dniu 27 bm., w ciągu 
godziny przed spzpoczęciem loso­
wania.

Mamy nadzieję, że i tym razem 
dopisze szczęście Nowej Hucie, 
tak jak w każdym losowaniu. (jd)

rowo za nieprzestrzeganie przepi­
sów, z drugiej zaś w imieniu 
przyjaciół zwierząt — do kierow­
ców, by obok akcji „stop, dZec- 
ko na drodze”, wprowadzić w tym 
roku akcję „stop — zwierzę na 
jezdni”. Niech kierowcy mają 
więcej serca dla naszych czworo­
nożnych przyjaciół”.

TYNKUJĄ I TYNKUJĄ
Króciutki jest list podpisany 

przez mieszkańców osiedla Tea­
tralnego. Oto jego treść: „Tyn­
kowanie bloków rozpoczęto w 
1969 roku i do tej pory go nie u- 
kończono. Nie przeszkadzałoby 
to mieszkańcom osiedla, gdyby 
usunięto pozostałe nieczystości. 
Na przykład blok nr 30. Ruszto­
wania stoją już czwarty miesiąc, 
a mieszkańcom patrzącym przez 
zakratowane okna, nie najprzy­
jemniej się ten widok kojarzy... 
Sterty gruzów i błota utrudniają 
wejście do bloku, klatki schodo­
we i mieszkania stale na nowo 
są zanieczyszczane. Zwracaliśmy 
się do kierownictwa załogi wy­
konującej tynki — lecz bez skut­
ku. PTosimy uprzejmie o inter­
wencję”.

Tyle list. Ponieważ nie podano 
w nim wykonawcy, pozostało nam 
tylko opublikowanie tej notatki, 
z nadzieją iż odpowiedź nadesła­
na do redakcji, poinformuje nas 
o radosnym finale prac elewa- 
cyjnych.

CZERWONE „A” I „22”
Tak zatytułował swój list Jerzy 

Czerniawski, nawiązujący do od­
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JÓZEF SZAJNA
To dobrze, 

te poprzez u. 
dział w cyklu 
wystaw odna­
wia związek z 
naszym mia­
stem w jego 

jubileuszo­
wym roku — 
artysta wpi­
sani’ na trwa­
łe w kultu­

ralną historię Nowej Huty. 
Współtwórca awangardowego Tea 
tru Ludowego w Nowej Hucie, 
następnie, w Jatach 1SS3—1S6S jego 
dyrektor i kierownik artystyczny 
— za swoje zasługi otrzyma! .kilka 
państwowych odznaczeń, m. in. 
Odznakę Budowniczego Nowej 
Huty, Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotą Odznakę 
m. Krakowa. W roku 1959 otrzy­
mał Nagrodę Artystyczną Nowej 
Huty.

Urodzony w Rzeszowie w 1922 
roku, studia ukończył w krakow­
skiej ASP, uzyskując w latach 
1952—53 dwa dyplomy: artysty 
scenografa i artysty grafika. Od 
początku związał swoją twórczą 
działalność z teatrem jako sce­
nograf, następnie również jako 
reżyser. Obecnie mieszka i pracu­
je w Krakowie, jest scenografem 
i reżyserem w Teatrze Starym 
im H. Modrzejewskiej, jednocześ­
nie współpracuje w zakresie sce­
nografii z wieloma teatrami w 
Polsce. Pasjonuje go problem 
roli plastyki we współczesnym 
teatrze, zabiera często glos na 
ten temat na łamach prasy tea­
tralnej i literackiej. Wy-powiada 
przede wszystkim swój stosunek
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Aurelia radzi...
Pani Annie 3., Krystynie z Pla­

cu Centralnego, Lucynie M. oraz 
tym wszystkim paniom, które 
narzekają na złe samopoczucie, 
niezdrową cerę 1 Inne niedoma­
gania, które powszechnie określa 
się jako „wiosenne dolegliwości”, 
dedykuję dzisiejsze porady. Po­
nieważ ogólnie wiadomo, źe na­
wet najlepsze środki kosmetycz­
ne nie osiągną celu Jeśli nie prze­
strzega się zasad prawidłowego 
odżywiania 1 higienicznego trybu 
życia, proponuję środki gwaran­
tujące dodatnie efekty... Warun­
kiem dobrego samopoczucia 1 ko­
rzystnego wyglądu Jest dobrze 
funkcjonujący system trawienny. 
— Doskonale działa wypita przed 
posiłkiem szklanka świeżego soku 
owocowego lub jarzynowego. Do­
brze Jest ograniczyć ilość spoży­
wanego dotąd mięsa, sosów, klu­
sek, ziemniaków — zamiast nich 
radzę Jeść zwiększono porcje 
świeżej lub krótko we własnym 
sosie duszonej Jarzyny względnie 
świeżej sałaty przyrządzonej tylko 
z zieleniną, czosnkiem 1 sokiem 
cytrynowym. Proszę pić na czczo 
szklankę wody mineralnej, 
szklankę gorącego naparu ru­
mianku lub szklankę maślanki.

Polecam do wypróbowania sok 
z marchwi: Wycisnąć sok z 50 
dkg tartej marchwi. Zmieszać go 
dobrze z sokiem Jednej pomarań­
czy, pół cytryny, łyżką miodu 1 
pół szlanką kefiru. Podawać na­
tychmiast po ochłodzeniu w lo­
dówce. — Sok z selerów: Jedna 
trzecia szklanki soku z surowych 

bytej niedawno sesij Rady Naro­
dowej m. Krakowa, poświęconej 
zawsze aktualnemu i interesujące­
mu nas wszystkich tematowi: ko­
munikacja. Zarzuty autora lista 
dotyczą przede wszysikiem auto- 
busu pospiesznego i linii tram­
wajowej nr 22. Oddajmy mu głos; 
„Nazwa pospieszny wzięła się 
prawdopodobnie stąd, że na 
wszystkich przystankach autobu­
su tej linii czekają ludzie, którym 
się spieszy. Ile razy przychodzą 
im do głowy „zbrodnicze” myśli 
pod adresem MPK, gdy przed sto­
jącymi mignie po kilka autobu­
sów linii 125 i 132 i dopiero potem 
autobus A.

A przecież tabliczki na przy­
stankach informują, jak często 
autobusy powinny kursować. Czy 
więc zawsze solidnie kontroluje 
się i rozlicza obsługę autobusów z 

'punktualności — choćby tak do. 
kładnie, jak pasażerów z tego czy 
posiadają bilety? I druga sprawa. 
Codzienne, wielominutowe ocze­
kiwania na tramwaj nr 22. Z u- 
ruchomieniem tej linii wiele na­
dziei wiązali pracownicy kom­
binatu, mieszkający w starym 
Krakowie. Tymczasem 31 marca 
czekałem 25 minut, 2 kwietnia — 
29 minut, 3 kwietnia — tyleż sa­
mo. Nigdy na pewno nie wiadomo 
kiedy „dwudziestkadwójka" poje- 
dzie”.

Z naszych własnych obserwacji 
tudzież listów wynika, że obser­
wacje J. Czerniawskiego są słu­
szne, a pretensje uzasadnione. 
Prosimy więc MPK o odpowiedź.

(br)

do tego problemu w realizacjach 
scenograficznych i reżyserskicls 
sztuk teatralnych, które są prze­
ważnie wydarzeniami artystycz­
nymi na dużą skalę. Sztuki w je­
go realizacji reprezentowały już 
kilkakrotnie teatr polski na Me 
granicznych festiwalach. M. in. 
„Puste pole” T. Holują pokazana 
w 1965 roku na festiwalu teatral­
nym we Florencji (z ‘ Teatru Lu­
dowego), „Łaźnię” Majakowskiego 
— w r. 1968 na międzynarodowym 
festiwalu teatr. w Belgradzie, 
„Księżniczkę Turandot” w tym 
samym roku w Teatrze Narodów 
w Paryżu, gdzie za jej scenogra- 
fię J. Szajna otrzymał między- 
narodowe wyróżnienie.

Jednocześnie bierze udział W 
krajowych i zagranicznych wy­
stawach malarstwa i scenografii! 
Kraków, Warszawa, Rzeszów, 
Lublin. W Krakowie I nagroda 
w r. 1968 — Wystawa malarstwa 
w Galerii „Arkady”. Wystawy w 
Nicei, Baden Baden, Zurichu, Le 
Harre, Tokio, w Moskwie, Sztok­
holmie, Mediolanie, Padwie i Rzy. 
mie. Nie sposób wyliczyć ta 
wszystkie wystawy międzynarodo­
we, w których Józef Szajna u- 
czestniczył samodzielnie, bądź ja­
ko współtwórca w realizacji 
przedstawień teatralnych. Jego o- 
statnie wystawy w kraju, to w br. 
wysuwa teatralna w krakowskim 
Muzeum Teatru oraz aktualnie, 
wystawa w Domu Kultury HiL w 
cyklu „Plastycy Nowej Huty”, na 
którą składa się dziesięć prac * 
różnych okresów twórczości arty­
sty. W większości są to kompozy­
cje kollażowe związane treściowe 
z przeżyciami oświęcimskimi au­
tora. J. DUSZANOWICZ

selerów, dwie trzecie mleka, sołt 
z jednej cytryny i jedno żółtko. 
Wszystkie składniki dobrze wy­
mieszać.

Suknla-bezrękawnlk w typie po­
pularnej szmizjerki — bardzo 
praktyczna do pracy. Fason wy­
dłużający i wysmuklający nadąja 
się na każda figurę.
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POGODA
TRZECIA dekada kwietnia zgod­

nie z długotrwałymi prognozam. 
przyniosła nareszcie prawdziwą 
wiosnę. W czwartek zanotowano 
w Krakowie 11,4 st., a więc mamy 
już pełny komfort klimatyczny. 
Ponieważ ciśnienie atmosferyczne 
ma tendencję wzrostową, można 
założyć, że najbliższe dni upły­
ną pod znakiem zmiennej pogody 
z większymi przejaśnieniami ' 
rozpogodzeniami. Przy utrzyma­
niu się wysokiej temperatury mo­
żliwe lokalne burze. Noce sto­
sunkowo cieple. Bardzo intensyw. 
ny rozwój procesów wegetacyj­
nych. Już dzisiaj kwitną prze­
piękne forsycje, a patrzeć tylko, 
jak zakwitną pierwsze drzewa o- 
wocowe: brzoskwinie, morele
czereśnie. Przyroda zacznle szyb­
ko nadrabiać opóźnienia spowo­
dowane długą zimą 1 przedłuża­
jącymi się chłodami. Ponieważ 
ciepło zrobiło się także w górach, 
kończy się sezon narciarski, a 
rozpoczyna turystyka piesza.

PROMYK

Pod rozwagą władz dzielnicy

Od wielu już lat problemem 
skarpy — ciągnącej się od osie­
dla Na Skarpie do Zakładów Ty­
toniowych w Czyżynach — zajmo. 
walo się wiele czynników gospo­
darczych I społecznych. Mimo to 
do chwili obecnej problem ten 
został dalej problemem — a czas 
nie stoi w mlejsęu.,.

Jedyna trasa motoerosu — -wia- 
sny nie przynosi. Nie jest też 
do wiosny przygotowany teren u 
podnóża skarpy, na którym w u- 
palne dni wiosny i lata odpoczy­
wa kilka tysięcy mieszkańców na­
szej dzielnicy. Co prawda niszczy 
się przy sposobności teren łąki. 
Z obserwacji ubiegłych lat można 
stwierdzić, te na ciekawie u- 
ksztaltowanym terenie skarpy 
rozgościli się hazardowi gżacze w 
karty — którzy zachowaniem

Notatnik
kulturalny

IMPREZY W DZIELNICY
W poszczególnych placów­

kach kulturalno-oświatowych 
dzielnicy odbywają się impre­
zy, poświęcone 100 rocznicy u- 
rodzin W. I. Lenina oraz 25- 
lecia odzyskania Ziem Zacho­
dnich. Te ostatnie planowane 
są w dniach od 22 kwietnia do 
8 maja bież. roku.

Ponadto trwają już przygo­
towania do tegorocznych Dni 
Młodości, szczególnie, atrak­
cyjnych w tym roku, w roku 
jubileuszowym Huty im. Le­
nina.

W GESTII WYDZIAŁU 
KULTURY

Wydział Kultury Prezydium 
DRN prowadzi 2 kluby osie­
dlowe oraz 17 świetlic, w róż­
nych osiedlach dzielnicy. Po­
nadto prowadzona jest budo­
wa w czynie społecznym 
dwóch tego rodzaju placówek 
w os. Centrum A i w Brani­
cach.

Przy niektórych świetlicach 
działają amatorskie zespoły 
artystyczne, głównie młodzie­
żowe,plastyczne, instrumental­
ne, taneczne, wokalne.

BIBLIOTEKA 
DZIELNICOWA

Biblioteka dzielnicowa pro­
wadzi 10 filii oraz kilkanaście 
punktów bibliotecznych. Jak 
wywka z danych na koniec 
ub. roku księgozbiór tej pla­
cówki waha się w granicach 
130 tys. tomów. Ze wszystkich 
placówek biblioteki wypoży­
czono w ub. roku ponad 672 
tys. tomów, ilość czytelników 
na koniec, r. 1969 wynosiła bli­
sko 24 tys.

Z
 okazji 1 Maja, w dniach 3fl 
kwietnia i 1 maja, na tere­
nie Nowej Huty odbędzie się 

szereg interesujących imprez kul­
turalnych, rozrywkowych, oświa­
towych, sportowych.

Oto program imprez na 30 bm. W 
świetlicy-filii Młodzieżowego Do­
mu Kultury, w os. Kalinowym — 
impreza pt. „W majowym pocho­
dzie” (godz. 18), w klubie „Sród- 
po'.e” w os. Na Wzgórzach Krze- 
slawickich — projekcje filmów 
pt.: „Dawniej i dziś”, „Tor”,
„PRI.-64” (godz. 1»), godz. 18.30 — 
Ognisko Młodych — spotkanie z 
działaczami IMF, godz. 20 w os. 
Teatralnym, przy bl. nr 8, PBM 
Nowa Huta organizuje projekcję 
filmu na wolnym powietrzu, o 
tej samej godzinie w os. Złota 
Jesień, Dom Kultury PPB HiL 
wyświetli film dla mieszkańców 
tego rejonu. Projekcja filmu na 
wolnym powietrzu przewidziana 
jest również o godz. 20.30 przed 
budynkiem Ogniska Młodych.

30 bm., w ogródkach jordanows­
kich osiedli: Centrum A, Stalowe 
i Ogrodowe planowane są zabawy 
i Imprezy dla dzieci i młodzieży.

swym dają duto do myślenia 
(tłukąc butelki po wypitej wód­
ce — co stało się niejednokrotnie 
powodem ciętkiego skaleczenia).

Skarpa stała się rajem zabaw 
dziecięcych — mimo, It brak jest 
choćby najskromniejszych urzą­
dzeń do tego celu służących. Jak 
wyglądają miejsca tych zabaw, 
świadczy zamieszczone powyżej 
zdjęcie;f “ *lowoY»Di i zp>

Społecznym obowiązkiem miesz­
kańców naszej dzielnicy jest przy­
wrócić skarpie godny jej wy­
gląd — by wypoczynek 1 zabawy 
dziecięce były przyjemnością, a 
nie narażały naszych milusińskich 
na nieszczęśliwy wypadek. Prze­
cież te zwały kamieni i ziemi w 
każdej chwili mogą się obsunąć 
na dzieci!

EUGENIUSZ SYNOWIEC

JAK ODPOCZYWAĆ?
W związku z nowym sezo­

nem turystyki wiosennej i let­
niej Oddział PTTK przy HiL 
oraz Dom Kultury Huty pro­
wadzić będą akcję dla organi­
zatorów wycieczek. Rozpoczę­
to cykl spotkań, na których 
działacze PTTK zapoznawać 
będą miłośników turystyki z 
atrakcyjnymi i malowniczymi 
szlakami, z urządzaniem biwa­
ków i wreszcie — ze sprawą 
tak ważną — jaką jest kultu­
ralne spędzenie czasu na łonie 
przyrody. Dewastacje miejsc 
wypoczynku, parków narodo­
wych, rezerwatów leśnych itp. 
zdarzają się jeszcze niestety 
dość często... (m)
»iiimiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiniiuiiiiiiuiiiiiiuiiiiiiiuiiiiiiiuniiiuiiuuiiiiiiiiub

Realizacja postulatów

♦ Więcej sklepów
♦ Lepsze drogi

Plan realizacji postulatów 
wyborczych na r. 1969 obej­
mował 97 wniosków o charak­
terze gospodarczym i ogólno- 
administracyjnym. Z tej licz­
by wykonano 68, oraz 8 z pla­
nu na lata przyszłe.

W resorcie przemysłu i han­
dlu m. in. wybudowano nowy 
pawilon handlowy warzywni- 
czo-owczarski, w Mistrzejowi- 
cach uruchomiono kilka kios­
ków spożywczych i warzywni­
czych.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej wyko­
nał wszystkie zaplanowane 
postulaty, do których należał 
np. remont drogi w Chałup­
kach, założenie trawników w 
os. Kolorowym oraz zagospo-

ZGUBY
Jacek Rybarczyk zgubił kartę 

rowerową wydaną przez Wydż. 
Komunikach DRN.

Pierwszomajowe 
imprezy

Z imprez sportowych w tym 
dniu odbędzie się turniej tenisa 
stołowego seniorów i juniorów, o 
godz. 18 w Hali Sportowej KS 
„Wanda” oraz turniej piłki ręcz­
nej o puchar przewodniczącego 
ZO ZSZ, na stadionie Młodzieżo­
wego Klubu Sportowego „Kra­
kus”, o godz. 18.

Najwięcej imprez odbędzie się 
jednak w dniu Święta Pracy. 
Dom Kultury HIL, w Ośrodku 
Sportowo Wypoczynkowym na 
Zalewie organizuje o godz. 18 
koncert zespołów Ogniska Dzie­
cięcego ZDK a o 11 — wystąpią 
zespoły artystyczne Domu Kul­
tury. O godz. 16, przed Ogniskiem 
Młodych rozpocznie się impreza 
artystyczna pt. „W majowe 
święto" z udziałem zespołów tej 
placówki. W tym samym miejscu, 
o godz. 29 planowana jest zabawa 
taneczna.

Ponadto ZDK HiL organizuje 
wieczór literacki z udziałem ak­
torki Teatru Ludowego, Ireny 
Jun, w Klubie „Sródpole” o godz.
18. Młodzieżowy Dom Kultury jest 
organizatorem wieczornicy pierw­
szomajowej w świetlicy, w os. 
Willowym (godz. 16). Imprezy ar­
tystyczne przewidziane są w róż­
nych osiedlach dzielnicy. Przed 
budynkiem Technikum Hutniczo- 
Mechanicznego (godz. 18), na pla­
cu przed kinem „Świt” (godz. 17 — 
po imprezie odbędzie się tu zaba-

KRÓTKO
WIĘCEJ UPRAW I WARZYW

W zakresie rolnictwa nastą­
piło w ub. roku dalsze prze­
kształcenie struktury upraw. 
Zmniejszono powierzchnię za­
siewów zbóż, które ogółem 
zajmują 39 proc, zasiewów, na 
korzyść upraw warzyw, zaj­
mujących 17 proc, ogólnej po­
wierzchni upraw.

Podczas, gdy w 1968 r. upra­
wiano warzywa 
powierzchni 341 
strzeni ub. roku 
ją o 8 ha.

gruntowe na 
ha, na prze- 
powiększono

SPÖLDZIELNTA

wy-

HUTNIK" 
WYKONAŁA PLAN 

Z NADWYŻKĄ
Budownictwo spółdzielcze 

konało w 1869 r. plan w 111 proc. 
Wykonano 4.431 izb mieszkalnych, 
o powierzchni użytkowej 69.196 m. 
kw„ Ponadto Spółdzielnia „Hut­
nik” z własnych środków wyko­
nała 188 Izb.

HARCERZE — 
DLA DZIELNICY

Z okazji 100 rocznicy uro­
dzin W, I. Lenina, 20-lecia No­
wej Huty i kombinatu oraz 
25-Iecia odzyskania Ziem Za­
chodnich, nowohuccy harcerze 
przepracują około 30 tys. robo- 
czogodzin. Każdy zuch, har­
cerz i instruktor Hufca ZHP w 
No>vej Hucie poświęci 4 go­
dziny czasu na takie prace, jak 
sadzenie drzew j krzewów, po­
rządkowanie dzielnicy. Nad 
jakością prac czuwać będzie 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni.

W TYM ROKU 
OTRZYMAMY 

KRYTY BASEN
Od dłuższego już czasu trwa 

dowa krytego basenu kąpielowe­
go przy budynku xn Liceum

bu-

darowanie placu przy alei Re­
wolucji Październikowej i ul. 
Engelsa.

W resorcie spraw lokalo­
wych w latach 1966—1969 
przydzielono 287 izb dla 144 
rodzin, zajmujących wspólne 
mieszkania w hotelach.

W ramach resortu budow­
nictwa, m. in. opracowano 
plan zagospodarowania os. 
Czyżyny, a w dziedzinie kul­
tury — np. spowodowano o- 
twarcie od września ub. roku 
klubu MPiK w niedzielę i 
święta.

Kilka wniosków dotyczyło 
Wydziału Oświaty. Wymienić 
tu można choćby remont bu­
dynku szkolnego w os. Rusz­
czą, a w resorcie zdrowia i o- 
pieki społecznej otwarto m. 
in. filię przychodni rejonowej 
2ZVII w Bieńczycach Nowych.

m 

wa ludowa), przed pocztą w os. 
Wandy o godz. 11 — impreza es­
tradowa i zabawa ludowa wraz z 
loterią fantową, w ogródku jor­
danowskim w Łęgu — godz. 16
— zabawy dziecięce, na placu 
przed budynkiem KZBi2 w Łęgu
— godz. 11 — konkurs rysunku 
na asfalcie, gry i zabawy sporto­
we, a o godz. 20 — film na wol­
nym powietrzu.

W os. Złota Jesień, przed DK 
PPB HiL, o godz. 16.30 rozpocz­
nie się występ Estrady Krakows­
kiej, od godz. 11.30 — zabawa lu­
dowa, na estradzie na Wzgórzach 
Krzesławickich o godz. 16 wystą­
pią zespoły Młodzieżowego Domu 
Kultury, w godzinę później — 
Zespól Pieśni i Tańca z Zakopa­
nego, następnie zabawa ludowa.

W Domach Ludowych w Gręba- 
łowie i Chałupkach, o godz. 11, 
Wydział Kultury I aktyw osiedli 
organizują wieczornice taneczne. 
Imprezy i zabawy dziecięce w 
ogródkach jordanowskich odbędą 
się w takich osiedlach, jak: Cen­
trum B, Sportowe, Urocze, Zielo­
ne. XX-lecia, Krakowiaków, Hut­
nicze.

Bogaty jest program imprez 
sportowych w dniu 1 maja o godz. 
1( w przystani nad Wisłą pla­
nowane są regaty juniorów w 
klasie Cadet, godz. 15 — na sta­
dionie MZS „Krakus” — turniej 
piłki ręcznej młodzików, 15.30 — 
stadion KS „Hutnik” — turniej 
piłki nożnej drużyn trampkarzy 
szkół podstawowych, godz. 16 — 
hala sportowa KS „Wanda” — 
turniej judo, godz. 18 — stadion 
KS „Wanda” — pokaz gimnas­
tyczny. bg 

i szkoły podstawowej nr 103 w os. 
Kolorowym, stanowiących jeden 
chiekt. Na tę inwestycję czekają 
mieszkańcy dzielnicy, a zwłaszcza 
młodzież z niecierpliwością. Uru­
chomienie obiektu pozwoli na 
przedłużenie pływania w miesią­
cach zimowych, na prowadzenie 
szerokiej akcji nauczania pływa­
nia wśród dzieci i młodzieży No­
wej Huty. Tutaj też będą mogły 
się odbywać treningi zawodników.

Planuje się, że pierwszy kryty 
basen w dzielnicy przekazany zo­
stanie do użytku w jesieni bież, 
roku. Najwyższy czas!

przed-

REKRUTACJA 
DO PRZEDSZKOLI

W tym roku rekrutacja dzie­
ci do przedszkoli odbywać się 
będzie ścisłe przy udziale 
czynnika społecznego. Poszcze­
gólne przedszkola przyjmują 
zapisy do końca maja, 
skj opiniowane będą 
społeczne komisje, w 
których wejdą m. in. 
stawiciele komitetów 
wych i rodzicielskich.

Przewiduje się, że 
szkoła w najmłodszych osie­
dlach dzielnicy: 
rzach 
Bieńczycach 
nadal bardzo przeciążone, na­
tomiast maleje liczba dzieci w 
wieku przedszkolnym w osie­
dlach centralnych. Z tego też 
powodu, część dzieci z no­
wych osiedli będzie musiała 
uczęszczać do przedszkoli w 
innych osiedlach dzielnicy.

Wnjo- 
przez 
skład 

przed- 
osiedlo-

Krzesławickich
Nowych

Na Wzgó-
i w
będą

NIE TYLKO DZIAŁALNOŚĆ 
PROFILAKTYCZNA

Stacja Sanitarno-Epidemiologi­
czna w Nowej Hucie obok działal­
ności profilaktycznej prowadzi 
pracę o charakterze usługowym. 
W ub. roku w pracowni bakterio­
logicznej wykonano ponad 23 tys. 
prób, w pracowni żywnościowej — 
około 3 tys. analiz, w higieny 
pracy — ponad 1500 analiz. Ponad­
to wspólnie z organami MO sani­
tariaty rejonowe przeprowadziły 
33 akcje kontrolne stanu sanitar­
nego dzielnicy. bg

Co kręcą filmowcy-amatorzy?
Klub, działający w Ognisku 

Młodych ZDK, ma już na 
swym koncie nie jeden suk. 
ces. Spory dorobek twórczy i 
nagrody na ogólnopolskich 
konkursach filmowych.

W ostatnim czasie członko­
wie Klubu sięgnęli po tematy­
kę leninowską, a zważywszy 
fakt, iż temat to wcale nie 
łatwy, tym bardziej trzeba 
podziwiać ambicję i pracowi­
tość filmowców-amatorów.

Barbara Socha oraz Janusz 
Langefeld realizują film iko­
nograficzny, związany z po­
bytem Lenina w Krakowie, a 
oparty na listach Krupskiej. 
Jerzy Ridan pracuje nad fil­
mem reportażowym z leni­
nowskiej akcji harcerskiej 
„Iskra 70”, natomiast Krzy­
sztof Kliszczyński kręci film 
ze wspomnień ludzi, którzy 
znali Lenina, z nieznanych 
gawęd o nim. Ten film ma

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.«, 18.OT 1 ».15 
„Jak rozpętałem drugą wojnę 
światową” (część II), dozw. od lat 
14.

ŚWIT Mała Sala od 24 do » bm. 
godz. 15.00, 17.15 1 19.« „My z 
Kronsztadu” produkcji ZSRR, 
dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID od 23 do 25 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 ».00 „Znicz O- 
limpljskl” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14, od OT do 29 bm. 
godz. 15.», 18.00 1 20.30 „Dwoje na 
drodze” produkcji USA, dozw. od 
lat 16, od 30 bm. do 2 maja br. 
godz. 16, 18 1 » „Nowy” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala nieczyn­
na (remont).

SFINKS od 23 do 26 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 ».15 „Przesuń się 
kochanie" produkcji USA, dozw. 
od lat 14, od 27 do 39 bm. godz. 
16, 18 1 20 „Upiór z Mersvllle” 
piodukcjl czechosłowackiej, dozw. 
od lat 14. od 30 bm. do 3 maja br. 
godz. 16 i 19 „Największe widowi­
sko świata" produkcji USA, dozw. 
od lat 11.

TEATR LUDOWY
25 bm. godz. 20.30 „Król Jan” 

(spektakl zarezerwowany dla u- 
czestnlków przeglądów Teatrów 
Amatorskich, bilety abonamento­
we z dnia 25 bm. zachowują waż­
ność na przedstawienia w dniach 
26. 28. 30 bm. I na 2 maja). 26 bm. 
godz. 19.15 „Księżniczka na opak 
wywrócona”. 27 bm. godz. 11 
„Król 1 marchewka" (bajka), 28 
bm godz. 19.15 „Czajka", 29 bm. 
godz. 18.00 otwarta próba robocza 
30 bm. godz. 19.15 „Księżniczka na 
opak wywrócona”, 1 maja br. — 
teatr nieczynny.

-----•------
OGNISKO DZIECIECE ZDK HIL
25. IV godz. 17 — spektakl Tea­

trzyku żywego Słowa pt. „Czte­
ry łapy”.

OGNISKO MŁODYCH
28. IV godz. 18.30 — „Młodzie­

żowe aktualności” — spotkanie 
prowadzi Stanisław Nowakowski, 
30. IV godz. 20 — „W majowe 
święto" — film na wolnym po­
wietrzu.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
28. IV godz. 18 — projekcja fil­

mu pt. „Tor", 29. IV godz. 18 — 
spotkanie, z uczestnikiem manife­
stacji 1 majowej w Polsce przed- 
wrześnlowej.

Program Telewizji
OD 25 DO 30 BM.

SOBOTA
9.» Dwunastu gniewnych ludzi 

— film USA. 10.55 Geografia — kl. 
V. 12.45 Dla szkól: kl. VIII. 16.20 
Występ chóru „Hejnał”. 16.40 
Dziennik. 16.50 Teatr młodego wi­
dza. 17.50 Nie tylko dla pań. 18.10 
Wszystko dla najlepszego — tele­
turniej. 18.35 Pegaz. 19.86 Moni­
tor. 20.» K. I. Gałczyński „Zielo­
na gęś”. 21.» Dzień. 21.40 K1F: 
„Dwunastu gniewnych ludzi" — 
film USA. 23.10 „Irreal Madrlt 
czyli szkoła kibiców” — program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA
8.55 Czterej pancerni 1 pies. 10.15 

Piosenka dla ciebie. 11.00 W o- 
biektywle. 11.» „Tutejsi" — film 
polski. 11.» Dziennik. 12.05 Prze­
miany. 12.35 Program filmowy. 
13.» Teatrzyk dla przedszkola­
ków. 14.00 Klub sześciu kontynen­
tów. 14.40 PKF. 14.55 Turniej miast 
Jarocin — Środa. 17.10 Felieton 
literacki. 17.25 Śpiewa Rafael. 18.15 
Lenin — finał olimpiady wiedzy 
o Polsce 1 święcie współczesnym. 
19.20 Dobranoc. 19.» Dziennik. 
».05 III Ogólnopolski festiwal 
pleśni zaangażowanej. 21.05 Fran-

być fabularyzowany, niektó­
re sceny są kręcone w Poroni­
nie i w Białym Dunajcu, a z

•zczyński, asystuje Ewa Wieczorek.

cuzka 1 miłość — film. 22.55 Ma­
gazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika TV: 16.40

Dziennik. 16.50 Zwierzyniec. 17.35 
Echo stadionu. 17.50 Tramp. 18.10 
Prosto w oczy. 18.20 Kronika. 18.40 
Magazyn Postępu Technicznego. 
19.» Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr TV. 21.45 Dziennik. 22.00 
Koncert galowy z okazji XX-lecia 
ZSP.

WTOREK
7.30 „Sól ziemi" — film USA. 

9.00 Język polski dla kl. II lic.
10.55 Język polski dla kl. V—VI. 
12.00 Wybieramy zawód. 14.25 Po­
litechnika. 16.00 Bohaterowie do 
wynajęcia. 16.20 Kronika (KR). 
16.40 Dziennik. 16.50 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 18.35 Klucze przy­
szłości. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. ».05 Felieton literacki. 20.» 
Sól ziemi — film fab. 21.50 Kon­
takty. 22.» Dziennik.

ŚRODA
10.00 Czterej pancerni 1 pies.

11.55 Chemia dla klas VIII. 14.25 
Politechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Dla dzieci. 17.20 Kronika. 17.35 Ma-
gazyn ITP. 17.45 Szlakiem dobrej 
roboty. 18.15 Wyprawy. 18.40 Per­
spektywy techniki. 19.» Dobranoc.
19.»  Dziennik. ».05 Czterej pan­
cerni i pies. 21.00 Światowid. 21.» 
PKF. 21.40 Niewidomy — film ang. 
22.35 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole (KB). 

9.55 Historia dla klas VIII. 11.55 
Język polski dla klas VIII. 14.25 
Politechnika. 16.35 Program dnia. 
16.40 Dziennik. 16.50 Ekran z brat­
kiem. 17.55 Kronika. (KR). 18.15
Czwarta zmiana. 18.45 Przed wiel­
kim konkursem. 19.» Dobranoc. 
19.30 Dziennik. ».05 Koncert I-Ma- 
jowy. 21.10 W każdą pogodę — 
polski film TV. 22.15 Dziennik.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a 

Wiadomości
z os. Kazimierzowskiego
19 bm. harcerze ze Szczepu im. 

Bartosza Głowackiego przy Szko­
le nr 115 pracowali społecznie 
wraz z całą kadrą instruktorską 
przy porządkowaniu osiedla Ka­
zimierzowskiego i budowie kom­
pleksu boisk sportowych. Za te 
3<<6 godzin społecznej pracy, które 
powinny być przykładem dla mło­
dzieży z innych osiedl), terenowa 
grupa partyjna os. Kazimierzów, 
skiego składa tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

27 bm. o godz. 18 w Szkole nr 
115 odbędzie się akademia z okazji 
100 rocznicy urodzin Lenina oraz 
święta 1 Maja. W części artystycz­
nej — pieśni i tańce. Tełenowa 
grupa partyjna serdecznie zapra­
sza na akademię mieszkańców o- 
sicdla Kazimierzowskiego. (K.S.)

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltnilllin

WIOSENNE PORZĄDKI

Spóźniła się wiosna, ale 
zdążyli na czas z porządkami 
wokół swych wydziałów pra­
cownicy Odlewni Żeliwa i 
Staliwa. Pięknie pobielono 
drzewka, których z roku na 
rok jest coraz więcej, stano­
wiąc piękną, naturalną ozdo­
bę obiektów.

Dużo było prac porządko­
wych. Zmienił pokrycie dach 
Odlewni Żeliwa., a uporządko­
wanie dużego terenu wyma­
gało wielu godzin dodatkowej 
pracy. Od kogóż jednak można 
jej wymagać, jak nie przede 
wszystkim od załogi pierw­
szego w HiL Wydziału Pracy 
Socjalistycznej? Ten tytuł zo­
bowiązuje...

EUGENIUSZ SYNOWIEC

Kliszczyńskim współpracują: 
Jerzy Ridan, Ewa Wieczorek i 
Janusz Langefeld. Realizowa­
ne filmy wezmą udział w 
konkursie ogłoszonym przez 
TV Katowice.
Tekst i zdjęcie: L. IWANOW
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Poronin. Miejsce gdzie prze­
bywał W. I. Lenin. W piękny 
niedzielny poranek 19 kwiet­
nia 1970 roku przed pomni­
kiem Wodza Rewolucji nie­
przerwanym ciągiem przecho­
dzą delegacje zakładów pracy, 
szkół, przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych, wojsko.

Wszyscy składają hołd Wiel­
kiemu Leninowi. Składają 
wiązanki kwiatów i wieńce.

Dochodzi godzina 10. Do 
pomnika zbliża się delegacja 
hutników radzieckich i Huty 
im. Lenina z I sekretarzem KF 
PZPR tow. T. Wachowskim i 
dyrektorem naczelnym kombi­
natu tow. B. Kołomyjskim. 
Delegacja naszych hutników 
składa wieńce przed pomni­
kiem Lenina.

Przedstawiciele zakładów 
pracy noszących imię Lenina 
na ręce kierownika Muzeum 
składają urnę z ziemią z Ulja- 
nowska. miasta, 
urodził się W. I.

Do pomnika 
przedstawiciele 
ZMS-owskiej ze 
palni. Elektrociepłowni i Huty 
im. Lenina. Zetemesowcy u- 
brani w stroje swoich zakła­
dów składają meldunek o rea­
lizacji akcji „4 x Lenin” Huty, 
Kopalni, Stoczni i Elektrocie­
płowni im. Lenina.

Po złożeniu wieńców i od­
czytaniu meldunku przedsta­
wiciele naszego kombinatu i 
przybyłe delegacje składają 
swoje podpisy w wyłożonej 
przed Muzeum księdze pa­
miątkowej. (k)

hołdzie Leninowi

Biblioteka Techniczna polecaudziału

zalnteresowa-

W -
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uroczyste odczytywanie apelu 
przez hutnika z naszego kombi 

natu.

Przed zlotem turystów 

motorowych
Rozwijający ożywioną działal­

ność Klub Turystyki Motorowej 
„Tandem”, pracujący pod egidą 
Oddziału PTTK i LOK Huty im. 
Lenina, organizuje w dniach 15— 
17 maja wielką imprezę turystyki 
zmotoryzowanej — VI Międzyna­
rodowy Zlot Hutników — Tury­
stów Motorowych. Zgłoszenia 
przyjmuje oddział PTTK 
lm. Lenina, w terminie 
kwietnia br.

Huty

rrzeastawieiele BrIL wpisują się 
de księgi pamiątkowej w poroniń­

skim muzeom.

w którym 
Lenin, 
zbliżają się 
organizacji 

Stoczni, Ko­

„NOWY'
REŻYSERIA:

JERZY ZIARNIE 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", OD 30 

KWIETNIA BR.

organizowała wydawanie „Is­
kry".

Zachęcamy gorąco do 
w zlocie. Jego uczestnikami mo­
gą być posiadacze samochodów, 
motocykli, skuterów. motorowe­
rów wraz z pasażerami. Do udziału 
w zlocie mogą się zgłaszać dru­
żyny złożone z 3—5 pojazdów.

Punktem docelowym zlotu bę­
dzie nowohucki Zalew. W progra­
mie przewidziano liczne konkur­
sy, jazdę sprawnościową na pły­
cie byłego lotniska w Czyżynach. 
quiz na temat „Co wiesz o po­
bycie Lenina w Polsce i o Hucie 
lm. Lenina’", defiladę uczestni­
czących w zlocie pojazdów. Ucze­
stnicy zlotu złożą wieńce przed 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu w 
Krzeslawlcach i na . grobach żoł­
nierzy radzieckich w I$.rakp_wię.

,1 I I

Nowości 
beletrystyki

Wieńce od delegacji radzieckiej.

Fot. J. PODLECKI

S3«
tel-.roleh, wywiezionych do obozu 
Sachsanhausen 1 następnie do Da­
chau.

Wyd. Literackie, cena 33 zł.
(opowiadania egip- 

opo-

ZAKUPILIŚMY
„Milczący przyjaciele” — 

barwny film produkcji ru- 
muńsko-kanadyjskiej. Niezwy­
kłe przygody dwóch owczar­
ków alzackich, które ratują 
dziecko farmera z rąk groź­
nych awanturników. Reżyse­
rzy nawiązują do konwencji 
dawnych filmów z Rin Tin 
Tinem.

Jest to drugi, po „Wycieczce 
w nieznane”, pełnometrażowy 
film fabularny znanego doku­
mentalisty Jerzego Ziarnika. 
Pomysł jego realizacji zrodził 
się po sukcesie nakręconej na 
zamówienie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych saty­
rycznej noweli fabularnej 
„Nowy pracownik" o perype­
tiach robotnika angażującego 
się do pracy w dużym zakła­
dzie produkcyjnym. Młody to­
karz — zanin przystąpił do 
pracy —musiał przejść istną 
drogę przez mękę, nękany wie­
loma badaniami, formalnościa­
mi i papierkami. W „Nowym” 
reżyser temat rozszerzył, za­
opatrzył w komentarz, dialogi 
i krótką biografię bohatera: 
ważniejsze wydarzenia z życia 
Henryka przedstawione są po­
przez amatorskie fotografie 
z rodzinnych uroczystości 
(chrzciny, pogrzeby, służba 
wojskowa). Satyra filmu od­
wołuje się do codziennych do­
świadczeń i obserwacji widza, 
którego kontakty z urzędami 
nieraz zamieniały się w praw­
dziwą udrękę. Autentyzm o- 
brazu podkreślają dialogi czę- 
to zasłyszane podczas zbiera­
nia dokumentacji w fabry­
kach.

W roli tytułowej zobaczymy 
Damiana Damięckiego, obok 
którego grają: Wiesław Gołaś, 
Edward Dziewoński, Bogumił 
Kobiela, Jan Kobuszewski, 
Kazimierz Opaliński, Broni­
sław Pawlik, Janina Trac-y- 
kówna. Ryszard Pietruski. Ka­
tarzyna Łaniewska, Wojciech 
Pokora, Ryszarda Hanin, Józef 
Nowak. Jan Ciecierski, Jare­
ma Stępowski, Gustaw Lutkie­
wicz i inni.

,,Martwa linia” — godny u- 
wagi, demaskatorski film Ri­
charda Brooksa. Krytyczny 
obraz codziennego życia wiel­
kiego. amerykańskiego miasta, 
rządzonego przez gangsterów 
zgodnie współnracujących z 
politykami. Bohaterem jest 
wydawca niezależnej gazety, 
walczącej ze zbrodniczym syn­
dykatem. Główną rolę odtwa­
rza jeden z najlepszych akto­
rów lat czterdziestych — 
Humphrey Bogart, znany m. 
in. z takich filmów, jak „Casa­
blanka”, „Konwój” i „Bosono- 
ga contessa”.

(dr)
□□□□□□□□□□□□□□□□□a
Kqeik filatelistyczny

Skarby 
z Wysp Bermudzkich

Czterowartośclowa seria znacz­
ków wydanych na wyspach Ber­
mudy — przedstawia złoty krzyż 
wysadzany drogimi kamieniami, 
który został znaleziony na dnie 
morza u bermudzkich wybrzeży 
w szczątkach zatopionego w XVI 
wieku statku hiszpańskiego 
Pedro

Tytuł „Polska 1969 — Liczby i 
Fakty” wyjaśnia zasadniczo treść 
książki, którą w ten sposób naz­
wano. Wydawnictwo Interpress, 
Warszawa 1969, popularyzuje w 
sposób dostępny najważniejsze 
wydarzenia roku 1969 w naszym 
kraju, potraktowane tu w prze­
ciwieństwie do Rocznika Statys­
tycznego bez suchych cyfr i ze­
stawień. zilustrowane szeregiem 
dokumentalnych zdjęć Centralnej 
1 Wojskowej Agencji Fotograficz­
nej. Książka ta, która ukazuje 
się równocześnie w dwunastu ję­
zykach obcych, rozprzestrzenia 
wiedzę o Polsce poza jej grani­
cami podając ją bardzo przystęp­
nie 1 komunikatywnie.

„Oleje izolacyjne w eksploata­
cji” J. Hycnara, Warszawa, 1969, 
WNT — to w pewnym sensie mo­
nograficzna charakterystyka ole­
jów stosowanych w przemyśle i 
eksploatacji, opis sposobów Ich 
oczyszczania, wpływu temperatu-

materiałów 
olejów oraz 
olejów lzola- 
przeznaczona 
i inżynierów 

eksploatacją 1 
urządzeń elek- 
oraz gospodar-

ry na ich zachowanie się, wza­
jemnego oddziaływania materia­
łów izolacyjnych, 
konstrukcyjnych i 
metod regeneracji 
cyjnych. Książka 
Jest dla techników 
zajmujących się 
projektowaniem 
troenergetycznych 
ką olejową.

Ze szczególnym
nlem przyjmą z pewnością elek­
trycy drugie wydanie „Podstaw 
miernictwa elektrycznego” S. 
Łebsona, Warszawa, ino, WNT. 
Autor podał tu wiadomości ogól­
ne o pomiarach elektrycznych, o- 
pisał wzorce wielkości elektrycz­
nych, elektryczne mierniki, przy­
rządy rejestrujące, liczniki, gal- 
wanometry, przekładnikl oraz 
wszelkie inne urządzenia do po­
miarów elektrycznych i magne­
tycznych.

MGR B. WYSOCKA

FII.M O KRUPSKIEJ
Zoja Woskrlesenska, autorka 

scenariusza filmu Marka Doń­
skiego „Matczyne serce”, po­
święconego matce Lenina, pisze 
wraz z Iriną Dońską scena­
riusz filmu „Nadieżda”. Au­
torki pragną ukazać młodzień­
czy okres życia Krupskiej do 
momentu, gdy wraz z Leninem„Skorpion” 

skie) — Dwadzieścia osiem 
wiądań współczesnych pisarzy e- 
glpsklch. Przełożyli: J. Bielawski, 
F. Bocheński, J. Jasińska 1 ln.

PIW, cena 20 zł.
Grażyna Bacewicz — „Znak 

szczególny" — Zbiór krótkich, 
dowcipnie nąplsanych opowiadań 
wielkiej, niedawno zmarłej kom. 
pozytorki, z których 
dotyczy Jej podróży artystycz­
nych. Czytelnik, cena 10 zł.

Roger Vailland — „Niecne 
sprawki” — Powieść psychologi- 
czno-obyczajowa. Główni bo­
haterowie — to para intelektuali­
stów. przeżywająca kryzys mał­
żeński. Przekład Cz. M. Żuław­
skich.

Czytelnik, seria „Nike”,
14 zł.

Roman Bratny — „Trseeh w li­
nii prostej” — Książka o tematy­
ce współczesnej, poruszająca pro­
blemy konfliktu pokoleń — oj­
ców urodzonych w latąch dwu­
dziestych 1 Ich synów.

PIW. cena n zł.

16 Zł. większość

przybliżyć do 
cywilizacji tereny 

tajgi. Przekład J.

Rozrywki umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKA

29. tak kle-

SEATO-owska pułapka.
Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Pionowo: 1. sodowa 
2. utwór — chała, 3.
gwiazda, 4. kodeks judaizmu, 
lata bez śmigła, 7. szumią Jodły
na gór szczycie..., 9. przyjaciel A- 
chillesa. zginął pod Troją z rę­
ki Hektora, 10. pas z nabojami, 13.

sól borowa, 
najbliższa 

5.

Władimir Cziwilicbin — „Nad 
poziomem morza” — Autor, uro­
dzony na Syberii, pfsze o wielkim 
wysiłku 1 poświęceniu ludzi, któ­
rzy podjęli się

. współczesnej 
syberyjskiej 
LItwiniuka.

Iskry, cena
Stanisław Hadyna — „Pod nie­

bem Allacha” — Autor, kierow­
nik zespołu „Śląsk" napisał książ­
kę w oparciu o własne przeżycia 
1 obserwacje zebrane w czasie wy­
jazdów grupy na występy arty­
styczne za granicę. Jest to już 
trzecia książka napisana przez S. 
Hadynę.

Wyd. Śląsk, cena 37 zł.
Stanisław Urbańczyk — „Uni­

wersytet za kolczastym drutem” — 
Wstrząsająca książka-dokument o 
zbrodni dokonanej na polskich u- 
czonych z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. aresztowanych 4 listo­
pada 1939 roku, więzionych w kra­
kowskim więzieniu przy ul. Mon.

SATYRA POLITYCZNA
Pod pozorem „pomocy” przywód cy wojennego bloku SEAT! 
ehcieliby włączyć do niego takie kraje azjatyckie, jak: Laos, Kam 
bodża, Indonezja oraz Malazja.

Poziomo: 3. kartonowa teczka 
na akta, 5. wariat — podpalacz, 6. 
wygania plewy ze zboża, 8. zna­
na miejscowość wypoczynkowa 
(sportowcy) w Puszczy Pilickiej, 
11. służy do potraw, niezbędny do 
kiszenia ogórków, 14. najdłuższa 
— po Padzie — rzeka we Wło­
szech, 16. za kometą. 17. central­
ny organ Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, 18. stworzył najstarsze 
pismo słowiańskie — glagollcę, 19. 
kraj Sparty, 29. kształt zewnętrz­
ny, 22. wywiesza! czarną flagę z
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trupią czaszką, 25. nietrwały pier­
wiastek promieniotwórczy, 27. 
może być antyczna, narodowa, 
socjalistyczna, ogólnoludzka, 38. 
kolarski wachlarzyk, 
dyś zwano zalotnika.

wielka rzeka w Wemezuęfi, 13. 
współzawodnicy, 14. pracowała 
ciężko zanim nie zastąpiła jej 
SHL, „Kasia" 1 Inn. (wspak), 15. 
fryzura bobasa, 2«. uroczysty strój 
wieczorowy, 21. licytacyjny rek­
wizyt, 23. owad, 24. fotel nie ma­
jący równego sobie, 25. lekcewa­
żące odniesienie się. 26. np. Her-
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Poziomo: 7. konsola, I. prostak, 
1!. szuflada, 12. Karnak, 13. raut, 
M. klinga, 16. Nike, 1S. kanikuła, 
19. bielizna, 29. Zakopane. 23. su­
rowiec, 25. gruz, 38. prodlż, 
Irak, 3. gawęda, 32. latarnia, 
gonitwa, 34. siekacz.

Pionowo: 1. Korczak, 2. astro­
nomia, 3. klasyk, 4. wrzask, 5. o- 
słablenle, 6. falanga, 9. kurtyna, 
10. Zagrzeb, 15. burzan, 17. hete­
ra. 21. orędownik, 22. egoista, 23. 
szykana, 24. wiewiórka, 26. prze­
łom, 27. oddawca, 29. żeliwo, 
grabie.

MAŁA
KRZYŻÓWKA

31.

7.
11-

ar-

Poziomo: 1. cesja, 4. kokon, 
Metsu, 9. Izyda, 10. lutet, 11. 
lla, 13. Rytro, 13. Ornak, 14. 
sen, 15. ankra.

Pionowo: 1. cytologia. 2. Sparta­
kus, 3. Amfitrlon, 4. Kubalonka, 
5. kopalniak, t. neuralgia, 8. Try-

Poziomo: 4. znany przedwojen­
ny bazar warszawski, 5. ozdoba 
noszona na szyi z umieszczoną 
wewnątrz drobną pamiątką, 7. 
kraj najbliższy, najdroższy czło­
wiekowi.

Pionowo: I. przewrotność, zbo­
czenie, 2. 
na Krecie, 
muzyczny, 
przesyłce.

budowniczy Labiryntu
3. strunny Instrument
6. zawiadomienie o

rony książkowe 
ROZWIĄZANIE ZADA» 
NR 1S WYLOSOWALI:

1. Zbigniew Leśniak — Nowa 
Huta, ul. Armii Radzieckiej 17 
m. 30; 2. Zofia Scislowska — No­
wa Huta, os. Zgody 11 m. 9; 3. 
Krystyna Wilczyńska — Huta im. 
Lenina, DN; 4. Jan Michoński — 
Nowa Huta, os. Centrum C, bl. 1 
ni. 26; 5. Zdzisław Pietroń — No­
wa Huta, os. Willowe 26 m. 8.

Rozwiąiania prosimy kierowa« 
na adres redakcji do dnia 30 bm. 
Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, re­
dakcja rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpotredni — 
428-99, przez centralę HiL — 
446-69 i 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-89 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul. Wielopole L 
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